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C~g konfcrłn.:ja wltdeńska nwztll(dni łakf, że 

olbrzymie ilości wojska czeskiego 
terrorirzuią I ad n oś c Rusi ZakarpackieP? 
- Wgniki arbiiraiu bed• opublikowane iu•ro. -

RZYM, 2.1 L - „Picolo" zamies,zcz3 minister oiświaty, l,lr. Stefan Csaky, sekre 
wywia!d swego korespanidenta z b. miini- tarz generalny węgierskiego M. S. Z. oraz 
~trem J'Z~u Rusi Zakarpa.ckiej Fencikiiem, poslowi.e węgierscy z Rzymu i Pragi ba-
któl'ly oświadczył: ron VHlani 1i 1p. Wettstein. 

W wy,padku, gdyby odstąpiono cz~ść Delegacja czesko - słowacka1 która za 
Rusi Węgrom, pą_została część tego kraju mieszkała w Grand Hotelu ma skład nai­
pozbawi1ona miast, .położonych 111a nizinie, stępujący: p. Franciszek Chwalkowsky, 
n.fe mogłaby egzystować. minister spraw zagranicznych, p. Iwan 

Na Rwsi niie ma absolitttnie żado~ch Kmo, sekretarz generalny praiskiego M. 
tendencji, zmierzających do ł·ączności f.ede I S. Z., ks. Józ1ef Tiso, premier Słowacji o­
iacyjnej z Pragą,. Tendencja taka została' raz pop Woł.oszy.n, premier Rusi Podkar­
wymyś.lc>i!w przez rząld praslki, utrzymu.ją- packiej. 

ska węgierskie, r.ozpocznie się już w koń 
cu bieżącego tygodnia. 

NA POLOWANIU. 

WIEDEŃ, 2.11. - Bu11mistrz Wiednia 
Neubacher urządził 111a cześć f.ęlidmarszał­
ka Goeriniga w okolicy Wiednia , polowa­
n.ie, w którym wzięli udział licZ'll'i genera­
łowie 11iie111i,eccy z Brauchitschem, Mil­
chem i Listem na czele. 

WĘGRZV DZIĘKUJĄ„. cy swoją władzę przy pomocy bagnietów. Już w ciąg.u wcz.ora-jszego wieczoru, 
W Munkaozew.ie - zauważył Fencik między obecnych tu delega1tami odbył się BUDAPESZT, 2.11. - W artykule 

- na katdych 10 mies.zkafrców przy1pada szereg prywatnych rozmów o charakterze wstępnym pt.: „Węgrzy i Polacy", „Pe-
200 żoiłnierzy. informacyjnym. sti Hirlaip" wyraża wdzięczność s.połeczeń 

Kor.esponde11it stwierdza, że obecny W niemi1eckkh kołach miarodaj'IlY'ch stw.u polskiemu i prasie, za serdeczne i 

-

\.. i... , l' ~;u; >L..t.:.N. 

r r .<ed tekstem t.j. 1-sza strona 50 i;.. 

~a w. m· m I łam. str: ó tam : w tekśc" 
oo gr„ nekrologi 40 gr„ zwycz. 15 gr 
dtron" LO tamów. dróbne ci gr : za wy 
raz. dla 11oszukuJ1,1cych pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie t.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dW1lkolorowe 
• 50 proc : dro!ej, ogłoszen ia zagrantcz· 
ne ł tró jkolorowe o 100 proc. dro~e: 
Ogłoszenia adwoka t ów ryczałtem 26 zł 
•!eny ogłoszeil ntedzleLnych ee o 26 Pro<" 

drotsze. 
~a 1 w mrn. w I ta mte S;<er. IU mm. 
(strona 5 łamów>. w wydan iu prow1n 
cjonalnym zł, 1.-. Za termin druku 

t treść ogloszefl admin!s t rac.ta 
nie odpowiada. P . K. O. Nr. 602,880 
Opłata \)OCztowa ulHc•ona gotówka 

Bold bohaierom przetiworzg. 

ł i ,1;:r l:~,:rr·; 

Gen. Bortnowski w towarzystwie małżonki i syna ś.p. kpt. żwirki w otoczeniu 
przedstawicieli Aerok!ubów, podazas uroczystości ku czei kpt. żw3rki i Jnż. Wigu· 

ry w Cierlłcku. · rząd Rusi fakt,,yczn'ie nie ,i,stntieje, a Ruś przypuszczają, że konferencja wiedeńska szcrere p"Oipaocie, jaki~o ud:z;ielają shtsz­
żyje pod ter-rorem .czeskiej dyk~atury woj- zak.oń<:iy się praktycznie już w środę wie nym żądaniom Węgier. Nawi·ązując do 
skowej. · czorem, aczkolwi~k nie wykluczają jej wywiadu min. Becka, dzieniniiik pCYdkreśla, _ . . . 

Korespondent „Stamipy" stwierdza, że pr;z;.e~iągnięcia się do czwartku przed po że j.edny~ ,z na[w~ż·niejszyćh . w_al'unków Po raz p1erwszg " hisiorii - w a·1zgnnion 
w wyi)adku gdyby a11bitrzy inie chcieli z:i łudmem. utrwalenia pciko1u 1est naipraw1eme krzyw " • b i:f , l łiii 
jąć się pł'-Oblematem Rusi, SiIJrawa ta mu- Jaka będzie ist-01tnie decyzja wiedeńska dy, wy.rząidizonej Węgrom oraz ódpowied gosc1c • AZ ·e •ro a !!Inn el~ .J. e110 
si~~a9Q stać siię powodem d.alszej tllapiię- dowiemy się na1jdalej za .2~ godz~ny. nie ustalenie grani,cy węgi.ersko - czecho- I tii ił', • ft U 9 4 ~ \I ~ 
teJ sytuacji w Europie. . Według tuteiszych opmu obe1mowa- słowackiei. \WIZ~TA 9'1ł0L4 IElłZEGO POTDWA J DNI 

,nie riestytuowanych terytoriów przez woj ~ . 
i·y KONFE~NC~ ~ ~ED~U. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~DYN~2. 11. ~,,Daily Her~d do-,S~nów Zjednoczonych po jaj pod~ży do 
~ WIEDEŃ, 2.11. - Delegacja włoska nosi,_ 1z do Białego_ Domu wysłaino o~ręcz- K~n~dy. Wizyta angielskie] pary królew-
zamteszka~a w ,,Imperla~u". Na j.ej czele - N a froncie Ebro - ne ptsmo kr~le""'.sk1e, w kt~rym kroi Je- sk1e1 w Waszyngtonie potrwa 3 dni. 
stO"i hr. 0.alea.zro Ci1a:no

1 
·minister spraw rzy VI przy1mu1e zaproszenie prezydtnta 

~!~r~~i~~~!2i~~!;~·;~:~~;; no111rf!1ń[J n11rganJ1· r1·0 unrlO' ~ n Jn bm. :~~~~i~~~i~::~~;,~~~;~:i!~i:;~~~E~: 
wroscy z Bud~esztu i Pragi hr. Vine1 lfłl "~ llłl (IUil ~ ~ ~ a~, ~ u u I ,u 
~ p. Framioni. 
· W skład delegaą} węgierskiej, której 
iarer:erwo.wanio apartaimenity w ,.Bristolu" 
'Wlch~ą pp.: łfolomain Kanya, min~ster 
spraw zagranicznych, hr. Paweł Teleki, 

BURGOS, 2. 11. - Ogłoszony przez DALSZE SUKCE,SY. . Dol a I:. 2Q11 
radio komunikat urzędowy stwierdza, że SALAMANKA:, 

1
'2. 11. +-- Komunikat r "„ ~ .'! 

na od{;inku Ebro posuwające się naprzód ~~ówn~j kwatery .wojsk gen. Fra~cq gfos , Ba.nk Polski notował dŻiś rano dolary 
woj.ska powstańcze obsadziły pa:' głęboko- łze wojsk~ te w c1ąĘu wtorku k?nt:;:nu-0wa- po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.27, fran­
ści 10 km i zdobyły ważne pj.tnkty sfrate- y natarcie ?a fron.c1e Ebro, zajmu.w: sze- ki szwajcarskie l20:35, franki francuskie 
g~czne, domi:n~jące nad p-0zycJami przeciw reg· stanowisk, zajętych poprzednio przez! 14 13 li ło k" · 18 O-O 

ID : n'mftł,Snm Allf Jlłlft Jencow. Lotmctwo gen. Franco zestrzeltło P 

WJ n i~ i wy~or ów ~omuoa!ny[~ 
w 389 miastach angielskiclł. 

LONDYN, 2. 1. - Wczoraj w 389 mias 
tach a1ngielskich odbyły się wybory komu­
valne, C godz. 2-ej w nocy opu.blikowa•no 
następujące wyniki: Konserwatyści zyskali 
57 mandatów, stracili 37, lib erałowie zyska 
li, 14'. straci.li 16, Labour Party zysikała 63 
s trac.iła 79, niezależni labourzyści zyskali 
40, zaś stracili 41 mandatów. Zlłlkft~ „~! lyf ,. mka na przeciwnym brzegu rzeki. pr~~iwnika ~ biorąc do niewoli kilku~et llst~ a:"J.a ~ 93s8 '~eku: · · 

Y i'llłfll U'tH QU PANSTWO POWSTĄNCZE... pod·czas walk powietrznych 16 samolotów . 
- w Wołkowgsku - LONDYN, 2. 11. - Rząd hiszpański n!eprzyjac1elskich. Straszn „ • „ f 

--:--- wystąpił swego czasu do są·dów angielskich . a Sm 1 e re sz O era 
WOŁKOWY~K, 2. 11:-:- K~rator~um o wydanie mu statku, znajdującego się w AGENT Di'PLOMATYCZNY DANII. 

Szkolne zarządziło zamkmęc1e g1mnaz1um porcie angielskim a zarekwirowanecro , . - • 
bebrajsk~ego ~zelija w _Wołkowys\cu. przez powstańców 'w Bilbao. Dziś sąd ape- ~?PE.NHAGA, 2· l 1. - Rokowania I po Zjedzeniu. porcji 

żyd~1 czynią starania 0 uzuskanie kon- le · ł . . H" . . d . .1 prow c.dzone w Burgos przez szefa kan cela- 1 
grzybó~. 

. •• • • J"' cyiny uzna , iz 1szpania naro owa 1es, · r· d · - ··· , · · t . t . , · I K t 2 11 D · · . , · 
C~JI na prowadzeni• e-imnazJ·um żydowskie pa· t t , . dl t . 11 un„1< .e5c 11mis eis wa sptaw zag.ani- u no, . . - o m1e1s1.:owego szp1-
go przez Ta,rbut" - b · • ns wekm, pows anc_zym_ i a e~o me mo- cznych, CrJ:Jina, doprowadziły d.) decyzji 1 tala przywieziony został 28-letni Bocrvmił 

MONTER RUNĄŁ Z RUSZTOWANIA. 
ŁóDż, 2. 11. - Dziś około godziny 8 

rano wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
na terenie firmy Oampe i Albrecht, miesz­
czącej ~ię przy ulicy Żeromsk iego 129. 

„ . ze orze ac w powyzsze1 sprawie. "'oko . 1 l I t IL. k f · · · 0 
• 

1.: n:t .1,1 v·~m any.ag·3·~ruw ryp oma ycz- m. e, sz~ er warszaws1::1e1 ftrmy przewozo-
r.ych pum1ęd :.v Danią a 11ąde 11'1 gen. Fran- wei, zamieszkały stale w Warszawie przy 

Pomnik ks. Ąugustyna Kordeckiego. 
przypusz.:Lalmt: Colltn. u L. lk t · d · · 

\ „ .-
\ 

co. Agrr. tcm . duńsk!m 11 Burgr.$ będzi e i' ul. Radomskiej 39. 

. 111 ego s w1er zono obiawy sil nego 
;~~OJ ---------------- ·zatrucia pokarmem, które wkrótce po tym 

.~ .tlr_.,i ' mimo udzielenia mu natychmiP.stowei po­

Oto monter, 32-ktni Hen ryk Czubek, za­
mieszkały przy ul. Orundwaldzkiej (nume„ 
ru nie ustalono) zam ierzał wyko.nać pewne 
instalac_ie elektryczne. Gdy znalazł się na 
przvgotowanym do t~go celu rusztowaniu, 
zach\' i:i ł się nllr;le i spadł na bruk podwó­

.. 
\ 

·:~. 

W Szęzytn.~kach pod Kaliszem 1odbyło się urocz)'!ste poświęcenie i adsłonięoie Pom · 
nika oohaters!drigo p rzeora Jasnej Góry, ks. Augustyna Kordeckiego. W uroczy­
stościach wz:ęli udział wśirM innych chst ojnąków państwowych Marszałek śmigły -
Rydz, JE. ks. P1·ymas Hłom:J, Premier gen. Składkowski i Minister Ułrych. Po uro­
czystym C{~s!;;n·1r:iu ;pomnika, odbyło się m'OCzyste przekm;~:lie na ręce Marsmłka 
śm'.gi<'"'' Ryci"~ r.prz.ętu wojennego ufi.,'1 ( owmego dla armii przez Z~emię Kaliską. 

Moment o.cl.słonięcia pomnika przez Marszałka śmigłego - Rydlla. ....J.:-i_ 

DZlś I DNI NASTĘPNYCH! 

1 
Pviimik ks. !Przeora Augustyna Kor,d;edde 

J go w Szczyinikach P,O<t Kalif(Lem. 

CAPITOL Blaskiem urody - skalą talentu promi e niują 11a świat cały 
JEANETTE MAC DONALD I NELSON EDDY w oszałami·ającym filmie muzycz,nym 

Ceny m1e1s<: na 54 ~ I -·Z ... o 
wszystkie s eanise od gr I '"Reż. Robert Z. Leonard. 

mocy lekarskiej - spowodowało śm ierć 
szofera wśród okropnych bólów. 

Jak ~stalono -:--:- w drodz~ szofer i i.~·~o rza z wysr•!:nści około 8 metrów. Wezw:rno 
po~ocmcy wstąpili do pewn_eJ r~stauraci1 . w pogotowie Czerwonego Krzvża, któreg0 Ie­
Sar.ikach. P~~ Kutnem, gdzie Lrn~;:e spoz'.·! k:-rz s twierdził u ni eszczęśliwego montera 
znacz~ą tlosc grzybó_w, . co skonczyło się I zl;i manie pcdstawy czaszki i ogólne ci ężk ie 
dla niego wręcz trag1czn1e. obrażenia ciał a . 

Władze policyjne zainterer.;owały si<;> .w stanie g_roźnyn:1 przewieziono go do 
osobą restauratora. szp'.tala Ub~zp1eczalm Społecznej. 

" Al.ODA PARA PO 

Bruno Ml,!s~oJini ze swoją żoną (z domu Giną R11berti). 
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KINO-TEATR 

IKAR 
rzejazd 34 Tel. 228-55 

DŻWIĘKOWE KINO 

MIMOZA.,, 
ulica Kilińskiego nr 178. 

Od wtorku dn. 1.11 38 r. I EKRAN W LODZI p Rz y oo DA w SZA G Kusząca pi~kność amerykańska DOLORES N HAJU 
DEL RIO w piękn1r.m dramacie chińskim pt.: 

Nadprogram: Groteska kolorowa p. t: WĄtróbka w opałac~. - Następny program: Prawda zwycięża i Dwaj mężowie pani Vi.ckl'· 
Poez. seansów:. w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i ~więta o godz. 12-ej, Ceny miejsc: 

na I-szy seans: 25, 40, 64 gr, na następne 40 54, 70, 80 gr i 1 zł. Uczniowie: w święta do godz. 17-ej 25 gr, później 40 gr. 

Dn wtorku dn. 1 do poniedziałku dn. 7 listopada 
\';.-spaniała komedia polska! Reżyserii 
EUGENIUSZA BODO 

W rolach głównych: 

Królowa przedmieścia 
lir1>ssó"na, Żabczyński. Slelańslii • Orwid Glera~iń!ki. · 

Oolazd tram wa i ami Nr Nr: O. 4. IO. 16. 1
·: 

Pocz. seans; w dni powszediiie o godz. 4-ej pp. 
Następny program: W R Z O S 

w soboty o godz. 3-ej pp., w niedzielę i święta o godz. 12-ej w poł., ostatni o godz. 9-ej wiecz. 

I N O DZiś PREMIERA . 

FORTANCERKI 
li1iopadowe 1łońcc 

,,O.tl l 1' " 
] I L;stopada 16 (dawniej Mira i) W roli głównej BETTE DAVIS 

St:an po9etly w l.odz1. 
ŁóDt, 2.11. - Dziś o godz. 9 rano tempe­

ratura w śródmieściu wynosiła 9 stopni powy­
żej zera, najniższa w ciągu nocy ubiegłej 

7 stopni. Ciśnienie barometryczne spa dło do 
748 milimetrów. 

Wiatry południowe. 

:f atłuiy[la rnf emo ta opłat item1łoWY[~ !-!el!~!.,r~~Y!!ł1~c!I!!~~ 
·Gl,,J5.-a:.um1· '°DD„AO urz„dnlk.A ar„sziowano ŁÓDŻ, ~.1.1. - Wczoraj ze względu na ewentua'·nych wspólnych list kandydatów na 
P•:J .„„ · "' "Iii ~ ... " uroczyste sw1ęto Wszystkich Swiętych akcja radnych, zwie.szcza, ie termin złożenia tych 

Z Gniezna donoszą: 
Po długim bezrobociu bezpłatną prakty­

ki;; w Urzędzie Skarbowym w Gnieźnie o­
trzymał 28-letni Józęf Graczyk. Na tym sta­
nowisku w charakterze praktykanta prze­
bywał przez cały rok. 

W koi'1cu Gnczyłkowi uśmiec'imął się 
los i już jako referent opłat stemplowych 
przeniesiony zos~ał do Urzędu Skarbowego 
w Nakle. Wynagrodzenie Graczyka wyno­
~iło około 100 złotych miesięcznie. Długo 
nie urzc;dował Graczyk w tym urzędzie. 
Kontrola skarbowa wyłkryła nadużycia, któ 
rych dopuścił się Graczyk już po kilku mie­
siącach swego urzędowania. 

Graczyk uprąwniony był do kasowania 

1 sc1gania opłat stemplowych od różnych 
płatników. Zdarzało się często, że niektórzy 
interesanci nie posiadali przy sobie znacz­
lków stemplowych. Wówczas wręczali Gra­
czykowi pieniądze na ich za.kup. Pieniądze, 
odebrane od szeregu osób, Graczyk przy­
właszczył sobie. 

Sprzeniewierzenie wyszło na jaw bar­
dzo szybko,. gdyż Graczyk przetrzymywał 
sprawy interesantów w biurku. Niezaopa­
trzone w opłatę stemplową, nie mogły 
otrzymać odpowiedniego biegu. 

Sprzeniewierzona przez Graczyka kwo­
ta wynosi olkoło 1.000 złotych. Niesumien­
nego urzędnika przekazano do dyspozycji 
władz sądowych. 

przedwyborcza była Prowadzona w ograniczo list upływa w dniu dzisiejszym. 
nych r~mach. . . W związku z tym oczekiwać należy, że 

. Pomimo to ied~ak na terenie Łodzi odbyło dziś w Głównej Komisji Wyborczej panować 
się szereg zebrań. 1 zgromadzeń. będzie wyjątkowo duży ruch, bowiem spodzie 
. Jutro w godzinach popołudniowych odbędą wane jest złożenie jeszcze kilku list kandyda­

s1ę w okręgach zebrania przewodniczących ob- tów 
wodowyc~ k.omisyj wyborczych w celu poin· Warto przypomnieć, że dotychczas złożone 
fol'mowama ich. o technice głosowania, przy zostały zaledwie cztery listy, a mianowicie 
czym. ~rzewodmczący zaopatrzeni zostaną w przez: „Deutscher Volksverband in Polen". 
•kartki 1 koperty do glosowania. PPS., K'·asowe Związki Zawodowe, Stronnictwo 

DZIS OSTATNI DZIEJ(l 
składania list do Rady M.ieJskieJ. 

ŁÓDŻ, 2.11. - Wczoraj na terenie Łodzi 
odbyło się szereg masówek i zebrań w loka­
lach związków i orgamizacyj. Na zebraniach 
tyich omawiano sprawy związane z wyborami 
do Rady Mieislkiej. 

Ponadto odbyło się szereg konferencyj po­
rozumiewawczych w sprawie wystawienia 

Pracy i Stronnictwo Narodowe. 
W związiku z tym, że dziś upływa ostatni 

dzień składania list kandydatów na radnych, 
od Jutra Główna Komisja Wyborcza przystąpi 
do sprawdzania list oraz w razie stwierdzenia 
uchybień przeciwko Prawu o wybora.ch do sa. 
morządu wzywać będzie pełnomocników list 
do uzupełnienia braków w terminie najpóźniej 
do 11 bm. 

Zdarzenia ł wgpadlii. 
(-) Dzisiaj rozpoczynają się w Wiedniu 

obrady komisji arbitrażowej w sprav. ~ grani­
cy węgiersko - czechosłowackiej. W konferen­
cji ze strony arbitrów biorą udział; minister 
włoski hr. Ciano, minister Rzeszy von Ribben 
trop oraz przedstawiciele Czechosłowacji i 
Węgier. Wydanie orzeczenia oczekiwane jest 
w dniu dzisiejszym. 

~-) We Francji nastąpiła rekonstrukcja 
gabmetu. Wskutek oporu większości gabinetu 
przeciwko dekretom finansowym, przygotowa­
nym przez min. Marchandeau, premier Dala­
dier przeprowadził zmianę tek. Marchandeau 
ob~ą.l tekę sprawiedliwości a dotychczasowy 
U?m1st~r sprawiedliwości Reynaud objął tekę 
fmansow. 

(--) Parlament brytyjski WZlJQWił obrady 
aby zakończyć bieżącą sesję. 

(-) Wczoraj w obecności Prezydenta R.P 
i Jego Małżonki J. E. ks. biskup Gall doko: 
nał poświęeenia odbudowanego starożytnego 
kościoła św. Idziego w Inowłodzu ufundowa 
neg? przez króla Władysława He~ana, przed 
rokiem 1102, W uroczystości wzięli udział: 
min. Świętosławski, min, Poniatowski wice­

ministrowie Bobkowski, Grodyński Aleksan­
drowicz, przedstawiciele władz cy~ilnych, wo 
jewodowie Paciorkowski, Diiadosz, Józ~ski 
oraz władz wojskowych z gen. Thommee, do­
wódcą O. K. Łódź na czele. 

(-) Wczoraj przewiezione zostały z Ho­
ryni (pow. Kościan) przez Poznań, Kalisz i 
Łódź - Kaliską do Warszawy szczątki śp. 
generała E<lmunda Taczanowskiego, Naczelni­
ka Sil Zbrojnych województwa kaliskiego i ma 
zowieckiego w roku 1863. 

Pociąg wiozący wagon - kaplicę zatrzymał 
się w Kaliszu, Sieradzu, Łasku, i Łodzi, gdzie 
zgromadzeni przedstawiciele władz państwo­
wych, duchowieistwa i organizacyj sfedero­
wanych oddali hołd szczątkom Bohatera. Mo­
dły załobne podczas 8-minutowego postoju w 
Ł?dzi odpr.awił ks. kan. N-owicki, przemówie­
me wygłosił prezes P.Z.0,0 p. Fornalski. Wie 
niee w imieniu miasta złożył prez. Godlewski. 

(-) W końcu miesiąca listopada br. z ini­
cjatywy organizacyj rolniczych, na terenie na­
szego miasta urządzony zostanie Tydzień Na 
bialowy. 

(-) Wczoraj spłonęła fabryczka chemicz­
na S Lessmana w Antoniewie Si.kawie pod 

Łodzią.' 

, , 
·1z~EN \VSZYSTllCH SWIE'TYCH Robotai~a !abryki H!'eblel'a skrytyk?wa!a!!!!!!!! NaglJ zgon sedz:ega 

- w "7ilnie i w ~odzi. - ochotn1kow Legionu Zaołzansk1ego K:~:,~~~ _0!!!~:k-==::~~ 
WILNO, 2. 11. - W dniu Wszystkich 

-'·::iętych w godzinach wieczornych wojsko i 
::"Jłeczeństwo m. Wilna złożyło hold Sercu 
;.farszałka Józefa Piłsudskiego na Rossie i ucz 
ciło pamięć poległych w obronie Wilna żoł­
n::irzy. 

ŁóDt, 2. 11. - Olbrzymie tłumy tak jak 
corocz.nie przebywały w ciągu dnia wczoraj­
s:ego na. wszystkfoh cmentarzach. 

Po południu odbyła się procesja z kościoła 
fJw. Józeia. Kazanie na cmentarzu wygłosił 
ks. Bienias. 

Wieczorem odbyło się złożenie hołdu parnię 
ci poległych i umarłych policjantów, 

Na cmentarzu na Dołach delegacje wszy­
sbkieh oddz.ia.łów garnizonu ló!lzkiego ~ło!yły 
wieńce na grobach wojskowych. 

nla jej, uważając motywy za bezpodstawne. 
Inspektor pracy wyznaczy! konferencję na ju­
tro. 

STRAJK W FABRYCE FILCU. 
W dniu dzisiejszym ,przystąpili do s·trajku 

robotnicy fabryki filcu w Łodzi. 
Strajk objął kil.ka zakładów pracy z ogó'­

ną ilością około 400 rabotni'ków. 

stały wieścią o nagłym zgonie powsz~hnie 
znanego i cenionego w naszym tnieście sę­
dziego s. o. ś. p. Stanisława Różyckiego, 
który do ostatniej chwili urzędował w 
swym gabinecie. 

W zmarłym sądownictwo polskie traci 
jednostkę o niepowszednich walorac'it. 

" 
Największe rzesze gromadziły się na Sta­

rym Cmentarzu ·przy ul. Ogrod-owej. Tramwa-
5~ pomi.mo, jż kursowały w znacznie zwiększo­
:-:oj ilości były od najwcześniejszych god~in 
r:·zepełnione. ~ -

Duży napływ publiczności zanotowano rów­
n.ież na cmentarzu na Mani i na Zarzewie, 
oraz na cmentarzach w Radogoszozu i Choj­
nach. 

ŁóDż, 2.11. - W dniu jutrzejszym odbę­
dzie się w i.nsPelQcii pra<:y konferencja w spra 
wie przyjęcia do pracy zwolnionej robotnicy 
za'kładów przemysłowych Haeblera przy ul. Dą 
browskiej. Tło sprawy jest charakterystyczne. 
W swoim czasie w zwiąrtm ze sprawą czecho 
sł.owacką I tworzeniem się oddziałów Legionu 
Zaolzańsk!ego jedna z robotni<: wyraziła się 
niepochlebnie o ochotnika.eh Legionu. Opinią 
pcczu'·i iSię dotknięci •Pozostali robotnicy firmY, 
którzy zwrócili się do zarządu o zwolnienie 
jej z .pracy. 

Fabryka poszła po linii iyczefl og6tu robot-
ników. ' 

Obecnie iednak w obronie zwolnionej stanął 
związek zawodowy, domagając się za1rudnie-

Kupiony znacżek: F.O.M. 
twerzy miłieay potrze9ae na budowę __ _ 

_ i,- • ~ ~elti qdl•szeńl li f Pr~ych~i~.,..W':ier'!lo~iczna 
polskich akrętów weje1111ycla! 

· ł! iluł:fił • e • „ •• il • leczenie chorob Wenerycmych I skornych 
- nolC'l'óB ZAWADZKA 1, tel~f. 122·73 • ZYCIE ZGIERZA 

R1ztar111i0111 1oster1nllawr 
pojechał łialej, niż potrzeba ••• 

R C 
czynna od 8 rano do 9 wio~z. 

J U S 11 \V Młł . K łE ~~I Z Dla P;t;tg~el;azL~~~~alnia. \1~ J: 
choroby skórne i weneryczne 

~",'/mKI i i;, tel. 128-75. tir H. GUTSTADT 

ZDOŁBUNóW, 2. 11. - Posterunkowy 
P. P. ze Zdołbunowa Pękala wsiadł do po­
ciągu idącego w stronę granicy sowieckiej, 
celem objęcia służby. P. Pękala zapomniał 
jedmk wysiąść na stacji granicznej i poje­
chał o kilka stacyj dalej, gdzie został przez 
władze sowieckie zatrzymany. Post. Pękala 
powróci z Sowietów do:piero po interwen­
cji władz. 

Akademia ku czcł Cłlrrslusa Kr6J1 
od 7 - 8 rano i od 5 - 8 wiecz. 

------- ----· --------------
Br med Henryk Ziemkowski 
' '1orobv wetteryczne, mocz-Oplcłowe i skórM 

· ge Sierpnia 2, Telefon 118-3 3 
Pnyjmu.ie od ~ - 12 I 3 - 9 wlecz. 

w niedzielę 1 święta o~ 9 - 12 w poł. 

Or .HENRYKOWSKI 
Specjał. chorób skóra. weneryczn. i seksuatn. 

ul trauauila 9 ·~:1l 2,~:;~ru 
przyjmuje od 8 - 11 r. i od 6 - 9 wiccz. 

w niedziele i święta od 9 - 12.30 po poł. 

~ fi C Z rt.a I C A :ae ataly•f 'l ·1 n łełka•I 
. ii ach•· 115z RIS n:a•d '1' . •rosi ••••· 

J. 

rych aa U Y • ' l;il- j \li di.owe Culm•I 

! "ietrkaw•ka ,7, tel. 127-gl 
•.2 r . p. li.»C w. pnfjlll. Dr. llnkow1lrl. Przy leoHio, 

~ czynny NI GaltfHl lleeatcna lło w1aelkich pneświ„ 
~AA Ud zmr· W We•w•a\a aa '°~laa,:;· 

•• lle4. 

::.;i1ria Fra1k1ewkzow a 
choroby kobiece i położnictwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
l rzyJmuJe od 3- 7, oprócz piątków. Tel. 269-64 

i-''rzychodnia Wenerologiczna 

med 
l. Arkuszer-kinekolog 

powrócił 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od gcdz. 10-12 i od 5-o/ wiecz. 

M~ ff l Jl Ił Jl l'lfłRtiOllS 
gabinet fizykalnego leczenia 

Dr. Men. 
16NJlC"l' 1'1.lłlłOOllS 

okulista 
Al. Kościuszki 52, 

przeprowadzili się .;ta 
I piętro, tel. 165-17 

DR 
med WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener., seksualnych t skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 i od 4-9 wiecii., w niedziele 

i święta od g. 9-1 

lioktór FELIKS SKUS!EWICZ 
choro'by skórno • -weneryczne 

ANDRZEJA 11, tel. 137-43 
Przyjmuje od g 9 m. 30. do 11 rano 

t od 6 - 7 m. 30 wie<:z. 

-----~------------------~ 
L~C~NICA. 

PIOTRKA WSKA 294, 
Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 

Dwa razy dziennie przyjmują lekarze ws7.y!tklch 
5pecjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 

Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do B w. 
Chor. weneryczne, skórne i seksua!m. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Ceny macznie zniżone! 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek . ..;kobicta. LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTlllJ 
,,·iuTRKtJWSKA 88, tel. 143·63. LEK.-DENT. 

PORADA 3ZL. H. p Rus s 
PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 

Egz. od r. 1900 

W sali szkoły powszechnej Nr 1 przy ul. 
Picrackiego odbyła się uroczysta akademia ku 
czci Chrystusa Króla zorganizowana staraniem 
Akcji Katolickiej w Zgierzu. Udział w 111e1 
wzięły olbrzymie rzesze, sala była wypełnio­
na po brzegi. Akademię zagaił wiceprezydent 
Zaiąc:zJkowski, wygłaszając krótkie przemówie­
nie. 

Nowa linia graniczna 
micdzg Polską a Cz~c:hoslowatją 

PRAGA. 1. 11 ~ . W wyniku: wy- nice w kierunku połudruowym, ()bejmując 
miany not, ·dokonanej w dniu 1 J·;!!topada miejscowość Michałlmwice, oraz linię ko­
rb. mi-ędzy czechosłowackim min.istrem le~111ą idącą z Wojkowic w kierunku Or­
spr. zagr. dr. Chvalko,ws1kim i posłem RP łowej - przechod~ąc przez skrzywwanie 
w Pra<lze min. Papee ustal•ona zostaje de dróg pod Wojkowicami. 
(imitywnie nowa granica państwowa mię Grar.iica biegnie dalej wzdłuż rzeki Lu 
dzy RzecZJpo•spolitą Polską, a Republiką cyny i Morawki, przechodząc przez szczyt 
Czechosł.owacką. Wielki Połom, skąd &krąca,ją.c ponownie 

Nowa linia granricy państwowej mię- na wschód obejmuje linię koiejl()wą Ja­
dzy Polską a Czeclrosłoiwacją, której szcze I błonków - Zwardon (t. zw. węrz:t:I Czade­
góły mogą jeszcZ'e ulec ,pewnym lokalnym cki) co um<>żliwi obeenie bezpośrednie po 
m?dyfi.k>acj-om w. wy.ni~u. po:rozumienia I łączenie prz_ez Ja~łonków z C~eGzy1na do 
mieszanych komisyj deltm1tacy1nyc·h w o- Zwardonia 11 dał.eJ w głąb kra1u. Czadca 
gótnych zarysach ma przebiecr następują- właściwa po:ziosta.te p<> strwie s~owa-ckiej 
cy: 

0 
5 i póf km. na ;południe od Zwardoaia na 

Odrywając się w rejonie m. Wierzbica szczycie stara Kikuta nowa linia powi·aca 
od dotychc:z:asowej gra6licy, linia ta bieg ponownie do starej granicy. 
nie dalej w kierunku wschodnim obok Gru Da11ze zmianJ· dotyczą gramky tat-
szowa, poz<>stającego po stronie czeskie.i, rzańskiej, gdrzie nowa linia ~beJmować bę 
następnie wzdłuż jezi.or w re.Jonie Henna dzie dział \W>dny $piskiej Jawonyny wraz 

chorc'by skórne i weneryczne, elektroterapia l nr. med. 1. miejsOCJWOścią Jaworzyną, przechodząc 
ZA w ADZKA 10, tel. 106-30 M FELOM -.. N ' od Rysów poprzsz przełęcz Polski Grzel· 

Ordrnuie od 8- 10 rano i od 5- 8 wiecz. • -"' Dr S KR y N S K A bien oraz szczyty Lodowy i B aran1e Ro-
w niec.lz. i święta od 9- 1 'Popoi. Akuszer· Oinekowe med • gł, skąd wraca następnie w l<ienmtm pół-

,..; r. 
m ed BKBERGAL 

,(.~iJ :!.~ • B A U I 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), I Choroby skórne i weneryczne (kobiety l dzied) nocnym, łącząc się poor>wuie w re.fonie 

Tel. 155. 77. W lecznicy, Zgierska 24, od g. 3-6 w. SIENKIEWICZA 34, t el. 146-10, W~elkiej Bryji z linią dotychczasową. 

Dr HE L LE R I Przyjmuje od 11. 12-1 i od 3-4 po poł. Powstałe zm4any nm.ią ro:.111ia1·y drob 
•r. •e&. n1ieJsze, dotyczące m. in. re joom Pieni111 w 

P A U L I N A L E W I okolicy miejscowości Kiedzien, w którym 

Choroby skórne i weneryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Spec. chorób weneryczn„ m0>~zoplciowych i skórnych Przyjmuje od g . 8 do 1 i od 5 do 9 wiecz., 

w niedziele i święta od g. 10--1 w poł. TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
t Fel cz er J AB RAM O W J CZ Przyjmuje o.d g._ &-Il i od 4-B wiecz„ w niedziele 

• • l &w1ęta od g. 10- 12 w poł. 

KILI~SKIEGO 55 telefon 127-97 I 
wypożycza; wagi dla niemow'.ąt. lampy kwar· FUTRA wszelkiego rodzaju przerabia, sprzeda-
<.:Jwe, Solux, Vitalux, Peryhel, Minina, kąpiele Je najdogodniej zakład kuśnierski , ttonigstok, 
:·~ rowe. mate~ace gumowe podstawy soreżyno· Poludniowa 6. 

we, fotele-wózki itd. _ . _ . _ · 

to reJ'°nie powraca do Polstd i;ri03:t, bieg-
SpccJ. chorób kobiecych i akuszeria nąca wzdłuż DunllJca, 'Zbuchivana r.wego 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240- 1 O czałiu przez b. GalłcyJski Fundusz l(ra.io-
przyjmuie od 12- 2 i od 4- 3 wiecz. Wy oraz re.jonu żegi-eskHW, adzi" nc w a 

ONDULAC TA t ł k I t 5 ł ~ranioa obe.imie m. in. t. zw. ,,topntę Mn 
rwa a omp e z . z gwaran ł " E 1-1 Sł k i , . . cją grube naturalne loczki i szerokie fale. I ą · n "awę owac ą. wc m11ąca Sii\' d o-

,;Józef", Nawrot 5.4-.a. tel, 191-~!ł. 'tych~s w~~f!;b te1·ytorium P.olskiego. 

Następnie chór koście'.ny pod kierunkiem 
P. Mikulskiego odśpięwal kilka pieśni okolicz­
nościowych, po czym prof. Niesiołowski z Po­
znal1skiego Uniwersytetu wygłosił podniosłe 
przemówienie, w którym uczynił przegląd sto­
sunku ludzi do religii t Boga na przestrzeni 
wieków ery chrześcijańskiej, konstatując obec­
ny nawrót do religii i oparcie o nią życia we 
\\'Szystkich jego Przejawach. Musimy nasze ży 
cie oprzeć o religię; wa'.czące z Bogiem pań­
stwa rozkładają się, jak Czechosłowacja, czy 
przeżywająca swój kryzys Francja i Rosja So­
wiecka. 
Następnie członkowie KSMŻ i M wypowie­

dzieli kilka okolicznościowych wierszy, po 
czym wystawiono żywy obraz, w którym Po! 
ska symbolicznie na ołtarzu składa u stó.1> 
Chrystusa koronę swą i berlo. 

Należy nadmienić, że w\Slpaniale udekorowa 
no scenę, stwarzając ołtarz z postacią ChrY· 
stusa Kró'.a. 

W Akademii udział wzięły poczty sztanda­
rowe licznych organizacyj. Uroczystość zakoń 

czono wspólnym odśpiewaniem hYmnu „My 
chcemy Boga" . 

Z.EBR.ANIA PRZ.EDWYBORCZB 

W ostatnim okresie kampania przedwybor· 
cza wzmogła się. Odbyło się szereg zebrań •J 
bardzo licznej frekwencji. I taik Stowarzyszenie 
Kupców · Chrześcijan zorganizowało, w sali 
„Lutni" nadzwyczajne walne zebranie, na któ 
rym przemawiał kandydat na posła p, Pia· 
skowski zgierzanin, życzliwie przyjęty przez 
obecny.eh. Przemywił również na tematy wy• 
borcze p. Pieczyrak, prezes Stowarzyszenia, 
zachęcając członków do gremialnego wzięcia 
udziału w wyborach. Zebrani jednoglośnie u· 
chwa'·ili rezolucję, w której oświadczają o swei 
woli spełnienia obywatelskiego obowiązku glo­
sowania. Omówiono również sprawę fundacji 
sztandaru oraz organizacji w dniu 8 grudnil 
,;Unia Kupca Polskiego". Podkreślono również. 
koniel.z.ność udekorowania witryn sklepowych 
w dn;u 11 listopada na obchód dwudziestolecia 
Niepociiegłości. 

Vv Z;>,.iązku b. Ochotników A. P. również od 
było sit: zebranie przedwyborcze, na którym 
przerr;aw !ał dyt Wł. Michna oraz kandydat na 
posla p. Zubert, który Przema wia ł ró \\·n icż ni 

zebtanii. przed\\ yborczym w Związku Za ,, od~ 
wyrr: „Praca". 

Zebranie przedwyborcze odbyło s ;c: t eż w 
ZPZZ pod przewodnictwem p. Sta< iisk;ego. 
P rzemówienie przedwyborcze wygłosił o. Pie­
czyrak. 

Pod przewodnictwem prezydenta ~w·erczJ, 
odby ło si ę wielkie zebranie przedw~ l nr< 1e VI 
„Lutni" na któ rym przemawiali również kan· 
dydaci do Sejmu. 



Str. 4. „E CHO" Nr. 305 

Romans maturzystki z milionerem, „ f [ I l f ~ J Il J( J' Hra•eu111. 
%JcleWnsznnkll•••iersztt~ KONKURENT KIEPURY „ Czy mężczyzni noszą srebrne li y? 

Ze Lwowa donoszą: 

Saska Kępa otrzymuje powoli inwe;;ity· PRZE-WAllA 'ADA6JIA 
cje i po ukończeniu robót kanalizacyjnych „ a . w 

Właścioielka mleczarni Zofia L„ 20-
- '! letnia maturzystka gimnazjalna, nkocha­

ła się w młodym handlowcu i niebawem 
na ul. Walecznych i Nobla Zarząd Miej~ki 1' B ł · · D t 
przystl!pi do i;;kanalizowania najdawniej za· y dop1becoł ~o pb1erdwszył. d a a owszclm, 
h d · · · · 1 · 1 · . . . owszem - y avy ar zo a na ze wzg ~­

u owa.neJ c. zę&c1 lej c z1t• nicy, m1a0now1c1e , d tó k I k d • e 
I. z k · • k. · d ·nk d I u na otrzymaną go w ę, a e pas ·u na z na u1cy a oprnn><· ieJ na o c1 u o wa· · · 1· Dl t t lk · 

ł M " cl ' l . d r s . k' . I wza)ędu na w1erzyc1e I. a ego y o, ze 

J
ud ie z~s~mi.oego . . o n ~cy zcz~czyuq lf'J· I croŚciowi wstało z pensji, po potrąceniu 
e nocze„me rozw1Jana JCBt akcp porzl\cl· t> k t" 1 · k · k t · kł d 1 

kowa; na ręce lekarza domowego Ubezple· „a on , za ie.ze.' pozycze ' ra I s. a e <, 
hri s ł · s ik" . K · . . pozostało na zyc1e do nast<;pnego pierwsze 

cza . bpo eczneJ na .as ~.eJ ęp!e mier go sto złotych, zgłasza się od razu tego 
scow1 o Y" atcle składilJą oeklarac3e, wvra· J · • • I' · · t ł t h kt · 
żając gotowość pol ... rycia przypadającej, na t 11Jal ~1:rdzyc1e 11 ~a p1ęcse z o yc ' z o-

. h k 1 . 1 d 'k. ' 1 ryc 1 ,..az y wo a. 
a1c wo tv za urzą( zeme c 10 m ow z p yt z ł · b t d ·ś · t 
L ~ • • 1 . 1. 1 D - ap ac, o o z1 pierwszy. 
11etonowyc,1 i n a wierze m1 u icznyc t. o Otó. 1 ź k t • kl ·c· · · · 1 · . ·· S 1. . . Tr • z na e y wy orzys ac s onnos 1 
waznieJszyc 1 m we tyCJl na as ,._ieJ n.ęp1e 1 d k' d h · t ·· · · 'k· 

I. • 1 . d 1 . . h-- _] u z 1e o 1s orn 1 masowej pani i w za-
za iczyc n a czy z ecyt owane Juz wy u.uo· 1. • h dl ó Gd t lk · · 1 ' l d . h , ·.1 h 11„res1e naszyc ug w. y y o przyj-
wamhe gmach1~1 0 a 

1 
'svock . ~z~oLopdow;zke~ : dzie pierwszy wierzyciel, należy mu tajem-

nyc przy z iegu u . as ICJ 1 n ym· ieJ. . · d ć niczo opow1a a : 
„ * * 

Ponieważ eyt1tem hasłowego wzywania 
t~ksówek zastosowany nied:i.wno w śródmie 
ściu na pl. Zbawiciela zdał 1wój egzamin ży 
~iowy, · przeto ulegajf() żąd'aniom mieezkań· 

- Słyszał pan już? 
- O czym? 
- Nic pan nie wie? Przecież to strasz-

wiarę , musi więc to być sposób mocny, od- mia!a go poślub.ić. Tymcz~s em '.JOrzuciła 
powiednio efektowny. Niezgorsze usługi od go 1 zaręczyła się z 50-letmm wdowcem, 
daje zakomunikowanie wierzycielowi, że kupcem z Jawor~~a Sa~omoncm Katze.m, 
otrzyma si ę mandat do parlamentu i wów- ktory nawet u nteJ zam1eszlk:ał. Lecz nte­
czas, po wyborach, natychmiast i z przy- długo trwała ta idylla, bo wkrótce Katz zer 
j emnością oraz procentami dług zostanie wał te zaręczyny. I nie tylko zerwał, ale 
spłacony. Nie można jednak mówić o man- oskarżył nawet Zofię przed sądem, jakoby 
dacie poselskim, gdyż nazwiska kandyda- ona sprzeniewierzyła na jego szkodę maszy 
tów są wszystkim znane, dlatego też mówi nę do szycia, srebmego lisa, serwis porce-
się wierzycielowi: lanowy itd . 

- Wie pan już, że zostaję senatorem? Stanąwszy przed sędzią grodzkim po-
Na senatora można będzie do 13 listo- dała Zofia L. na swą obrona: 

pada uzyskać spokój. Po tym jednak termi- • 
nie zmuszony będzie zatwardziały dłużnik - żadnego sprzeniewierzenia na szko-
ponownie wysilić móżdżek na znalezienie dę pana Katza się nie dopuściłam. żadnej 
nowego wykrętu. I tak długo kręcić, dopó- nie ponoszę winy. Wszysttkie rzeczy o któ­
ki wierzycie! nie zdenerwuje się i nie odda re mu chodzi, są moją własnością. Maszy­
wekselka do komornika. Gdyż wierzyciel nę do szycia ofiarował mi on w prezencie, 
jest to takie dziwne bydle, które nie chce inne zaś rzeczy sprawiłam sobie za własne 
nigdy zrezygnować z tych nieważnych pa- pieniądze, które zapracowałam w mlec:i:ar­
ruset złotych. Jakby świat nie mi.ał innych ni. Poznał mrtie on w cnwili, gdy byłam za­
zmartwień. ręczona z młodym lecz biednym handlow-

cem. Przedstawił mi się p. Katz jako milio-
1w pnedmieść zorganizowano pierwszy 

wzurowy punkt na Ochocie na pl. N aruto· 
wicza. Punkt te'n uruchomiono w porozu· 
mieniu ze .itow. Przyjaciół dzielnic: Ocho· 
ty, Czy&te i Kolonii Lubeckiego. Wszyscy 
mieszkańcy abonenci telefoniczni dzielnicy 
otrzymają rówu1ocze..1tri" droM pocztową za· 
:wiadomienie o punkcie telefonicznym i epo 
tBohie korzystania z jego usług. 

na historia! Ja ki eś tajemnicze samolo-~y 
.przelecia~y naszą granicę i bombardują mia 
steczka! I to samoloty o niespotykanych do 
tychczas forma·ch ! Jakby potwory, jakby 
maszyny ... podobno jest to lud Marsjan... JASIO. 
gdzie się zatrzymują, od razu na miejscu Jan Ziółek, zalany w czambuł, wyszedł 

Pierwszy punkt na przoomie\'icin obej· 
!łnuje obszar ograniczony ul. GómidkJego, 
Filtrową, Grójec:41tą i Wawelską. Dalsze pun· 
kty na przedmieściach, a miaI1'owicie na 
Zolihożu i na Sa6kiej Kępie łl! w stadium 
realizacji. 

Prowadzcfae są ponad to pertraktacje z 
P. A. S. T·!J w sprawie założeni~ specjał· 
ny~h aparatów telefonicznych, gdyż brak 
;am odpowiednich !-klep.ów z telefonami. 

• • * 

miast zostają pola gruzów i rumowisk! w różowym humorze na ulicę i udawał Kie- ._ ._..__.ODDJ 
Wiadomość taka: obiega lotem ptaka purę. śpiewał, ryczał, krzyczał - wreszcie ~-.;a~&' 

całe miasto i człowiek ma spokój. Któż bo- znudziła mu się ta zabawa i za.czął się za-1 ZUU 
w.iem w obliczu kataklizmów dziejowych bawiać w inny sposób. Mianowicie spy.cha 
mote płacić weksle i inne długi? System przechodniów z chodników do rynsztok· ,., 182 48 la11& 182 
ten posiada tylko jedną wadę. Ponieważ! i zaśmiewał się rozkosznie, gdy któryś prz ~ • • IR • · 
mianowicie, po .paru dniach bujda musi wrócił się i przemoczył w ścieku. Wreszc e ~ , 4 .,. •• 
wyjść na jaw, następnego pierwszego już któryś, pozbawiony poczucia humoru prz !- · •!CHO•~ f*8 „ 
ten sam sposób .nie tylko nie dałby rezul- chodzień, wezwał posterunkowego, któ ·y :.a. ~-~ 
ta-tu, ale przeciwnie, zdenerwowani wpro: Jasia uspokoił, zaprowadził nie bez tru u wid mołłl• pocaynaj 
wadzeniem ich w pole wierzyciele, mo.gh do KomisMiat~ i tam spisał protokół. . M kdcl•i• tlała 
by dłużnika pobić. Dlatego też należy mieć Sąd Grodzki skazał Jana Ziółka na s1e- li\• 
w zapasie inny jakiś sposób. Bajecz.ki -0 dem dni bezwzględnego aresztu. 
chorobie już dawno przestały wzbudzać Jerzy KtZecki. 

----ooo----
, llAD19• lł-CIK. 

SF·llSZOWINI METRYKI SLUBNJ . s!~ ~s:::t 
Niedoszła podróż do Ameryki. 1 łnne Rozgłośnie Polskie. 

Większe miasta na zachodzie, posiada· 
jące wii;cej samochodów, 11iż W al'Szawa nie 
mają jednak tak zatrutego powietrza, 'ja.lt 
1Da5Za stolica. Daje się to we maki ezczeg61· 
nie w okresie większ1ego nasilenia ruchu tj. 
:w 5odzinaeh wieczornych i wynika s powo z WiJna dono~zą~ biegły za autentyczną, podpis popa za nie- 15.00 Zapomniane groby - pogadanka 
tłu nieprzestrzegania przepi~ów przez szo- W Sądzie Apelacyjnym odbył się proces w.ątpliwie podr?biony. lS.l~!k:::k~eJ kwartetu smyczkowego Rozgłośni 
lerów. Toteż m.ie6zkańcy stolicy domaga:ją przeciwko niejakiemu Utłowskiemu, - ska Na rozprawie w Sądzie ApeJa.cyjnym 16.00 Diiennik popołudniowy 
eię, aby posterunki policji bezwzględnie .za· zanemu przez Sąd Okręgowy w Brześdu oskarżony Uzłowski - oświadczył, te do- 16.05 Wiadomości gospodarczo 
trzymywały samochody, pozostawiające za n lB. na dwa i pół lata więzienia za sfałszo- wiedział się lkto jest tym fałszerzem, wy~ 16.15 Zakazy i nakazy w szkole - gawęda 

,,_ p · ·ł · · k · "ł d k l 16.30 Mużyka organowa - 1 Poznania ohą kłęby gazów spall.u:C>Wych. wanie metryki ślubnej Marii Kobiec. - a- m1en: jego nazw1s o 1 prosi o o onan e 17.05 Pierweze walk.i 0 ziemie polskie _ odczyt 
* * * ni ta. mając zamiar wyjechać do Ameryki, nowej ekspertyzy grafologitznej. Sąd proś- '17.20 Koncert aolist6w 

Dyr_,_oJ·a TramwaJ"ów i Autobwów po· starała się o dokumenty wyjazdu. Metrykę by tej nie uwzględnił, zatwierdzając wyrok IS.OD Audycja dla wsi 
~ K · "ół" · · · t •• 18.30 nNaaz język" 

'aje do wiadomości że zamówione w roku śh.~bu, - wydao11ą jej przez " OSCI na- pierwszej tns anCJI. 18.41) Plusy i minusy rekordów &portowych. - dy-
biegłym autobusy ;ą w chwili obecnej do- rodowy, władze uznały za niewy~tarczaj~cą . Współos~arżona ."~ pie~wszym. proce- skusja 
tarczane. w miarę nadchodzenia tych wo· łi niewdną. "!"6V!czas zna)omy Jej, oska.rzo- s1e, wspomniana W)'.~eJ ~a.rta Ko?1e.c ~ka- 19.00 Muzyka salonowa w wykonaniu małej orkif'. 
.ó one od'dawane do ruchu. Od dnia 14 n~ Uzłow~ki, ofiarował -się - według aktu zama została na szesc m1es1ęcy w1ęz1ema z stry Polskiego Radia -

Pa~!femika .po przedłużeniu linii „C'; kur oskarżenia.- .dostarczyć jej i1n~ej metryki, za~ieszenie~. i wyrok ten przyjęła, nie stda 20.3S Audycje inro;;:'yjne: Dziennik wieczorny, 
i I d „ ko o z cer•·1ew prawo dając apelaCJI wfodomości meteorologiczne, wiadomoici spor. su)·ą na terenie stolicy 72 autoou.&y. - wy ane1 r,,e m pr ez 'li. - • • • _ • • 

W O k lJ ł ki d ł K d towe. Nan program na jutro · I sławną. Biegły grafolog z arszawy P· · · s• · z ows zapowie Zia \ra.S.l\Cję o 21.00 Kon~ert chopinowski w wykonaniu Henryka 
. . * * . * . . Kwieciński, orzekł, ii metryka ta sfałszowa Sądu Najwyższego. Sztompki 

W porow.rra.niu z ubiegłym tygodałe.in J1. na została ręką Uzłowskiego. Pieczęć uznał ' ł 21.30 "Rozmowa 0 życiu i śmierci" - wiecz;ór }i. 
~zba zatrudnionych na robotach publicz• teracki 
:nych prowadzonych przez miasto wzr06\a o 22.00 Muzyka religijna - płyty 

100 •obotniko·w i ~osiła 8.361. Robotni• z b k t f b k t 22.55 Przeglqd prasy, ostatnilł wiadomości dziennika 
L n;•• an r u ow any a r y a n wieczornego, wiadomości meteorologiczne 

cy zatrudnieni byli 'Przeważnie przy miej· . 23.05 Wiadomości :11 Polski (w języku angielskim) 
skich robotach drogowych, hudowla~ych, 23.15-23.55 Program Warszawy II 

µamwajowy~h i ogrodniczy.eh. il . ,sko~zyl z 5-go pi4E>fra na bruk. ..., '-"' Łódź, jak Raszyn, oraz: 
* • 

W rrie'dłngim czasie wekrzesz«>ne z~ta· 
ną w Warszawie średniowieczne wido"'iska 
rybałtow6kie. Grupa aktor,ów ohjeżdzać hę­
'dzie przedmieścia W ar„zawy, dając na wię­
bzych placach przedstawieinia z ruchomej 
eceny. 

Z Wilna donoszą: 
Przy ul. Kijowskiej, 35-letni fabrykant 

Abram Rabinowicz wys'koczył z okna 5-go 
piętra na cementowy chodnik, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Rabinowicz był właścicielem fabryki 
smarów i waty. Fabryka uległa przed kil­
koma miesiącami całkowitej likwidacji. Po-

nadto wierzyciele wytoczyli mu proces, któ 14.0D Muzyka 1ymConiczna - płyty 
ry odbył się w Baranowiczach. 14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

Sąsiedzi opowiadają, że żona w astat- IB.or~i::u będzie miejska woda? _ pogadanka 
niej chwili zdążyła skoczyć do okna i zła- 18.10 Muzyka :a płyt 
pać męża za koszulę. Nie potrafiła jednak 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
utrzymać męża. Rabinowicz osierocił 6-mic 22.01) Pogadanka aktualna 

22.11) Koncert sol istów 
sięczną córkę. 22.45 „Zgrzebna kantyczka" - L. M. StaCfa (audy-

cja literacka) - recytacje wierszy 

ner z Jaworowa. Oświadczył się o moją rę­
kę. Chcąc zostać żoną milionera, przyję­
łam tę ponętną ofertę, gdyż mój poprzedni 
narzeczony tak bardzo mnie kochał, że zgo­
dził się i na tę ofiarę dla mojego sz;częścia. 

Katz sprowadził się do mego mieszka­
nia i korzystał z wszelkich miłosnych wzglę 
dów. Prawda, dostałam od niego maszynę, 
ale ze swej strony sprawiłam mu rag:'1n, 
nbranie i wiele innych rzeczy. Zaręczyny 
zerwał bez żadnego uzasadnionego ,'.)OWO­
du i zostawił mnie bez środków do życia, 
gdyż w międzyczasie na jego życzenie zli­
kwidowałam moją dobrze prosperującą mle 
czarnię. Bowiem twierdził, że nie wypada, 
aby żona milionera pracowała w interesie. 

Przesłuchany w charakterze świadka 
Salomon Katz podtrzymał oskarżenie, twier 
dząc, jakoby wszystkie rzeczy o sprzenie­
wierzenie których Zofię L. on zaskarżył, by 
ły jego własnością. Zerwał zaś z nią dla­
tego, bo go ona zdradzała z· tamtym mło­
dtieńcem. 

Osik.: Nawet w Wa.rszawie inę.tczylni 
ule noszą srebrnych lisów. 

W wyniku rozprawy sąd oskarżon3 
Zofię L. uniewinnił. 

CZW ARTEK1 3 LISTOPADA. 
warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłoś~ Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Muzyka z pły\ 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.0() Audycja dla ezkól 
8.10-11.00 Przerwa 

11.01) Audycja dla azk&ł 
11.25 Koncert orkiestry wojskowej - s Poznania 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 1 Krakowa · 
12.03 Audycja południowa 
13.0D-15.00 Przerwa (pro1ramy lokalne) 
15.0~ Ro.zmowa technika 11 młodzlett 
15.b Kłopoty i rady: ,.Moja Basia kłomio'• 
15.31) Muzyka obiadowa - płyty 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.0S Wiadomoeci gospodarcz;e 
16.15 20 minut w królestwie nici :.... odczyt dla mlo· 

dzidy licealnej (z Lodzi) 
16.35 Utwory fortepianowe 
17.00 Od ścleiki do autostrady - pogadanka 
17.10 Koncert myśliwski (w dzień św. Huberta) -

ze Lwowa 
17.50 Pfogwtl.n - pogadanka 
18.01) Audycja dla młodzieży wiejskiej 
18.30 O tytuł1tch utworów muzycznych - gawęd, 
19.00 ~ur:yka lekka i taneczna. w wykonaniu malej 

orkiestry P. R. i Tr6jki Radiowej 
20.35 Audycj.e . inCormacyjn~: D:i;iennik wieczorny, 

wladomosc1 meteorologiczne, wiadomości epor. 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Nasze wielkie i małe inwestycje - odczyt 
21.10 Ze śpi~wem i tańcem przez Polskę (ślęsk) -

z Katowic 
21.45 „Eliza Orzeszkowa" - szkic literacki 
22.00 Koncert dawnej muzyki 
22.55 Przeględ prasy, ostatnie wiadomości dziennika 

~ie.czornego, komunikat meteorologiczny 
23.0a-23.55 Ko11<1:ert muzyki polskiej w wykonaniu 

orkiestry P. R. i i.n. 

Łódź, jak .Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

14.00 Muzyka lekka na ró~nych instrumentach -
płyty 

14.5() Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

15.30 Muzyka z płyt 
18.00 Samorząd w ezkolc - pogadanka 
18.10 1\Iuzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Struktura rolnicza województwa łódzkiego -

pogadanka 
22.10 Koncert życz.eń Lódzkiej Rodziny Radiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 

~- BERLAIN wił. Kupno, które państwu mam zaszczyt 
1proponować, to prawdziw.a okazyjna lokata 
pieniędzy! Proszę zwró<:ić uwagę na soli­
dność roboty i artystyczność wykonania!„. 

meble u trzymywać, aby 
nienaruszoną świeżość. 

zachow.ały swą Zlekka skinąwszy wyłysiałą głową, ob-I - W dwóch spraw.ac:. chciałem pa1a 
rzucił stropionych małżonków zimnym spoj widzieć - przywitał go wyni ' le dyrekto ~. 
rzeniem wyłupiastych oczu, i nie dopusz- - Przede wszystkim, aby panu oznajmić, 
czaj ąc ich do słowa, ornajmił, dodaj ąc p arę iż zatrudnieni u nas współpracownicy mają 
j.adowitych uwa·g o n iesumienno ' ś ci ludzi, silne czaszki i, że ofiara gwałtov.„ · 
że o ile zaległe raty nie zostan ą wniesione skiej małżonki, pan mecenas n1ur ier, za 
w ciągu trzech dni, firma nieodwołaln ' e mies i ąc będ zi e mógł objąć z poww ·vo 
odbierze tak lekkomyślnie zawierzoną j.:i- je czynności. Sądzę, iż wiadomość ta spra 

Na raty. 
Sprzedawca wytwornym· geste1:1 ·odsu- A przy tym teraz już jedyna chwila, skoro 

nął czerwoną jedwabną kotarę, zawi eszoną chodzi o korzystną dla ·kupującego transak 
na mosiężnym pręci:e i od~fonił w całej o- cję. Za tydzień, gdy Izba uchwali podwyż­
k.azałości gustowne urządzenie. jadalnego K.ę robocizny, ceny na meble w dwójnasób 
pckoju. pójdą w górę. Wszyscy zainteresowani wie 

Na dwóch szerokich stop·nia~łi, obitych dzą o tym! Zresztą cena tej jadalni pok1y­
szarym pluszem, stał modny, cz~.-orogrania wa ściśle tylko jej koszt własny. Firma :ia 
sty, niski kredens, dywan, , w dutą, lbiatą sza stale bez z.aw bku wypuszcza na rynek 
i -zieloną szachownicę, przypominał kaf,lową pewne pierwszorzędn ej j akości objekly, u­
posadzkę pałacowego hallu, a ukryte w ko waiając ten szlachetny rodzaj reklamy za 
szu ze szklanej maty żarówki elektryczne· najowocniej8zy dla siebie. Państwo za bei ­
riucały na sufit r ściany tęczowe~ mieniące cen staną się posiadaczami wysoce cennych 
się światło. mebli. 

- Co za prześliczne cacko! - wyil<rzy- - Nie przeczę . Lecz osiem tysięcy t0 

* * • 
W trzy miesiące późni ej Leonia, niecier 

pliwie wyczekując powrot•u męża z biur:i 
z wypiekami na twarzy wybiegła do przej 
pok_oju, słysząc zgrzy.t klucza w zamku. 

- Wyobraź sobie - zaczęła go;ąc~'.•o 
wo, zanim jeszcze Albert zdążył zdjąć pal 
to - jaką niezwyk .łą wizytę miała ·, , dti­
siaj. 

- Wizytę? Czyją ? 
Leonia wzięła l eżącą na stoliku v1izy­

tówkę. Albert z ciężk im westchnieniem 
przeczytał: 

HORACY PLUMIER 
Radca prawny firmy meblowej 
„Heb.an i Mahoń" w Paryżu. 

knęła Leonia, podbieg<'-jąc do dużej egzo- olbrzym:a suma! Suma, znacznie przewyż-
tycznej ryby IPOrcela nowej, połyskującej zło sz'ająca nasze możliwości. - Pevvno chodzi o n iewpłac e n:e raty? 
tymi skrzelami i ustawionej na Uod:ku o- S d . d . ł . k t - domyś l ił się nieborak. 
krągłego stołu. . prze a wca wie zia • w Ja ą s ronę na - Tak. Nie mogę zrozumL ~ , że nie ._:a 

- Stanowi już wł.asność par.~ - skfo- lezało uderzyć. . . , . . . . ,: !eś odpowiedzi na polecony liJt. 
nił się szarmancko sprzedawca. - Pozwa- . - Czy wolno wiedzicc, J ·-! miane. w.- - Cóż miałem odpowiec1 .:; Nie 
lamy sobie ofiarować tę ozdobę jako premi~ cie sumę _szanowny pan przeznaczył na z3 mam przecież pi eniędzy. Głową muru nie 
każdemu klientowi, nabywającemu u nas k'.1P pokoiu stołowego? - zapytał ugrzecz- p rzebiję. Czy mogłem przewid z ieć w m0-

meble wartości ponad tysiąc pięćset fran- mony. Ok ł d , h t . f k, T k men cie, kiedy podpisałem zobowiązanie, że 
ków. . - .. 0 0 wo~ ysi.ęcy ran ow„ a taki niefortunny będzie dla n.as Ln rok? .. 

- A jaka jest cena tego pokoju? - za nąJ .vyu] dwa tysi ące pięćset. -Usiłowałam to wytłumaczyć temu pa 
pytał wówczas Albert Leroux. - S1anowny pan dołoży jeszcze pięć- nu, ale nie chci ał mnie słuchać. 

- Osiem tys ięcy fran1ków. Dywa n i źy- set franków i spr.awa załatwi ona. Wpłaci - Więc, co będzie? • 
t andol oczywiście w tę c·enę nie ;wchodzą. pan trzy tys 'ące po dostarczeniu i ustawie- - Wyszedł z tym, że koniecu.ie musi 
Małżonkowie melancholijnie spojrzeli niu mebli na miejscu, a resztę rozłożymy na się z tobą zobaczyć. Wróci o piątf::j, i ty 

na siebie. dziesi ęć rat mies ięcznych po pi ęćset frau- masz na niego zaczekać . 
- To ala nas ui drogo - westchnął ków. Proszę uprzejmie o pofatygowanie si~ Z uderzeniem ze~aia rozległ się dzw„1-

mąż. ze mną do kasy. Zapiszemy godność pan:i nek. i,eonia blada jak płótno, wprowadzi ła 
- Za drogo? - uśmiechnął się sprzi- i adresik. Otrzyma też pan bezpłatnie wy- zapowiedzianego rzecznika interei;ó.w firmy 

aa~ę. - S~ap o\':ny pąn się nie zait~: Q~.ą pp;e}: _n~~ 1:?,rQ~}J!I~ Q typ 1 j~ ą_~le_iY. nt!tb,~.g i ly\ahqil.". 

dalnię . , wia panu przyjemność, wczoraj · 
- Co? - zawołała Leonia z trudem p0 stan rannego wydawał się beznadziejny. 

wstrzymując łzy. - Co?.. Zabralibyście Drugą zaś kwestię, k tórą ch- i raz na za­
moje meble?.. wsze z panem zlikwidować, te: '.:w esti ~ me-

Zroz.pa·czonym wzrokiem ogarnęła swo bli. 
je skarby: kredens czworograniasty, bły- - Może je pan kazać zabrać choćby 
szczący s tó ł i ryb ę, opartą na pozłocistych zaraz - załkał Lernux. - ' .· - ·ys·· · 
skrzelach. no teraz, kiedy biedną moją ż ::: :: : wzięli do 

- Pani meble? .. - roześmiał się ironi- więzien i a !.. 
cznie obrońca sprawied l i wości. - P.ani rne - W ciągu czterdziestu t ' ... ;1• · :j~7in 
ble? Mogłaby pani uważać je za .;woje do- będzie wypuszczona na wolno3ć. Pan rrece 
piero po uregulowaniu c ałkowitej nalcżno- nas na nasze prośby wycofał :;':a: _ - u­
ści. Na r~z ie mebel~i a_ni n.a chwi.l ę. n~e pnc spokoi! go dyrektor. - życzc : · : ·::' zaś jest 
stały byc własnośc i ą firmy. Wlasc1wie mó- naszym, by małżonka pana p powrocie do 
wi ąc, wykazuję nadmiar względów, gdyż domu zas tała nie tylko jadalni~ na ... : js :u, 
jestem w prawie dziś jc::zcze zabrać... ale prócz tego wspaniale urząd :. J r: ·- luksu-

Nie doko11czył, gdyż nagle, „.a l eżąca wi sową sypia ln i ę, którą pozwolimy sobie jei 
docznie do gatunku la tających, stojąca r.a ofiarować . 
stole ryba z impetem rozbiła się o jego gł0 - Z jakiej racji? - zapyt ::ł zd . 
gę . Albert. 

Nieszczęsny radca prawny, brocz~::- - Z tytułu głębokiej wdzięc;:: :· ~:ici. A:!)· 
krwi ą, osunął s ię na ziemię ·1 C• •• · · · ~·j prze s i ę odwzajemnić za okazję do : ·.., spotyka-
ciwniczki. nej dotąd reklamy. Który z kan· uren tów ' 

* * * dzie mógł tak, jak my, zamieści~ na tytuło­

Albert, drżąc na c.a!ym cie l ~ , s'.an;.l na­
zajutrz przed obliczem samego naczelnego 
dyrektora firmy „Heban i Mahon", który 
przez gońca od samego ran<r przywołał <, O 

~Q §iebi~ . -

wej stronie swego katalogu: ,.1- ·: "'':a na­
sza, pan i L. L„ wolał.a ·dożywot11ie wi 
nie i ciężkie roboty, aniże l i z0 stać po1b1 
wioną mebli fi rmy „Heban i Mahoń". 

. l .. Kw. 
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PIERŚCIEŃ W PUDEŁKU OD RYŻU .. ~~~;:~,!~~r,~~~;,~~~~~·;i~~~~~~:~;~~ 
Olbrzgmia kr adziłż w ap arf amf ni ach milionłrki .~~~raM:~.~~:z;:~i~sh;e~uA~~~~~~~/e~d~~~~~~~ ~o t~:~;~s~~ż~~rt:c~~~ee~~tłid ~~1:~7;~~~ 

wi udus1c Franciszka Chopina, swego ko- dni na fermie znajdującej się w odległości 
Paryż, w listopadzie. Galperinem zam. przy ul. des Archives 33, przeprowadzona rewizja zabrał ~u .z po- chanka. kilkunastu kilometrów. 

W połowie czerwca donosiliśmy o ta- który kupił u niego pierś~ień wartośc~ ;:>ół n~oc~ Pechowej resztę kompromitujących Marta, przystojna 30-letnia kobieta wy- Leriche wrócił wraz z żoną do swego 
jemniczej kradzieży cennych klejnotów mi- miliona franków za 11 ~ys!ęcy,. a za posr~d- pieniędzy. , szła za mąż za młodszego od niej o dwa baraku i zastał tam Chopina siedząceg:'J na 
lion erki aingielskiej lady Davies Mortimer, nictwo zapł ac.ił 10 tysięcy. Nie dużo wi~c Do .bandy o~ryszkow przyłącza.no. P~- lata Edwarda Leriche, łagodnego, lecz m~- krześle. Kobieta zawołała - „Zabij go!"-
dokonanej w tym czasie w jej wspaniałych na tym zarobił... chową I wszxstkic~ osa?zono w więzieniu cnego jak koń olbrzyma. Leriche mi;.ł dwie a mąż bez chwili namyslu chwycił rywala 
apartamenta61, składajacych się z dwóch Nie długo po tym aresztowano Szlusel- do dyspozyCJi sędziego sledczego. ..,,;. wielkie wady: był mało inteligentny i zaw- za gardło i udusił. 
pięter i prawdziwe o-o oo-;odu na dachu do- heima i Gal peri na. Ten ostatni oświadczy!, sze dawał się wodzić za nos swej żnnie, a W nocy małżonkowie wynieśli tt upa ńa 
mu. Kradzież przedsta~iała poważną su- że pierścień oddał swej szwagrowej Sonii lpoza tym nie był w stanie, mimo herkule- drogę, aby upozorować wypadek samocho-
mę 2 milionów fr. Podejrzenia padły z po- Bosowskiej, ?~ndlującej futrami. ~:ze1~ro- so~ej siły wyJ?ełniać obowią~ków małżeń- dowy. Zbrodnia jedn:tk została wykryta· i 
czątku na służbę domową, lecz prowadzący wadzono rew1z1ę w domu BasowskieJ. Pierś skich. Marta więc znalazła sobie zastępcę w Leriche'owie aresztowani. 
dochodzenia inspektorzy po przesłuchaniu'. cień był zawini~ty w watę i leżał w pudeł- osobie Chopina, który zamieszkał w baraku 
całego personelu wywnioskowali, że służ-· ku od ryżu na półce w kuchni ( !„.). W , Leriche'ów. Zabójca zeznał, że zabił swego rywala, 

I \ bo mu tak żona rozkazała. ba nie brała udziału w kradzieży, pomimo, związku z tą „kryjówką" 'i1andlarka oświad Dopóki Chopi1n pracował i dobrze zara-
0 że znała kryjówlkę klejnotów. Natomiast po czyła, że szwagier polecił jej dobrze scho- ! ~ biał, wszystko było dobrze. Gdy jeJnak becnie odbyła się rozprawa przed są-

dano do ogólnej w!adomości wszys·tkim ju- wać w obawie przed kradzieżą . .. Chopin stracił pracę i nie miał pieniędzy, dcm przysięgłyc'il. Na ławie oskarżonych 
bilcrom opis i rozmiar skradzionych pierś- Po.zostawało jeszcze wyjaśn ić, skąd po- ~- '!-1:-I.~~-;,. poszedł na dłuższy czas w zapomnienie. zasiadła t~:k~ Marta, bo jej ~r .został u;!na 
cieni z brvlantami, złotych bransoletek chodziło ·12 banknotów po 1.000 franków, t ~ Mimo to Chopin wcnodził często siłą do ny za ~1pos e zonego na umys e t zamkntęty 
i t. d. Jedeń z jubilerów z uli.cy Lafayette za ~tó.re Marek posiadał przy sobie. Ten o- • ~ / 1t.-•• ~-- ...J_~ mieszkania swej bogdanki, a przy takich w szpitalu dla obłąlkanych. 
wiadomił urząd policji sądowej o zapropno- sw1adczył, że Marechal po otrzymaniu za W/ VW!A!/Q!,łf!1U. okaz.iach dochodz:ło do kłótni i bójek. Za podmówienie do zbrodni Marta Le-
waniu mu przez nieja:k.iego Marechal zam. b:yiant 21.000 fr. w:ęczył mu 12.000 Pie- • I Pewnego dnia Chopin przybył pij~rny do riche została skazana !'la 10 lat ciężki~h 
w hotelu przy ul. Rocroi kupna pierścionka mądze. te Marek zaw~ózł do wuja w Pre St. J J / . Marty i groził jej podobno nożem. Marta robót. 
z olbrzymim brylantem. Pierścień ten jubi- Gerva1s. A sam dowiedziawszy się od słu-

000
, __ _ 

!er kupił u niego za olkrągłą sumę 55.000 żącej Pech, że w pokoju Marechala będzie franków. Na zadatek wpłacił mu 21 tys. fr. ________________ !!:ml _______________ _ 

---------------------------------------· 
:ó~~~~:ts~:~~f;~:,€'.r;~~c~~;::~: Powrót ang~elskich komunistów z Hiszpanii. Gdy lekarz powie: wątroba 
nem jubiJ.era, a drugich. diwóch przed hote-1 myślcie 0 jej leczeniu, bo w diagnozie mieści hretum i Boldo pobudzają wątrobę do ·właściwej 
Iem Marechala. Tamg? ujęto wybierające- się czesto: woreczek żółciowy, kamienie żólcio- \ Pracy I normalnego WY<lzielania żółci . oraz'. po-
go się po resztę pieniędzy za brylant. Na- I we, żółtaczka. Zioła Magistra Wolskiego prze- woduia. naturalne wypróżnienie. Do nabyci.a w 
tycnmiast przewieziono, go do P<?.1.1,fji. I I ciw cierpieniom wątroby ze znakiem ochronnym aptekach i drogeriach. . 

- „Billosa" zawierające egzotyczne roś'-iny Com- . Przez długi czas Mar-ecbal przeczył za- i 
rzuconej mu kPaclzieży, twierdz;ąC,~ że z ni- l 
kim się nie wdaje, żyjąc w odosobnieniu. 1 

Sledztwo stwierdzitło, że zeznania jego są! 
fałszywe, gdyż Marechal znał niejakiego · 
Francisz1ka Marka, a co najgłówniejsze ... lo- I 
kaja, zamieszka~łgo w tym samym hotelu 
co i on. Przyciśnięty do muru, Marcehal 
zeznał, że pierśdeń doręczył mu, Marek. 

Owi~ bombu za oliarz'nl 
nowego kościoła. "' Belfaście.· 

z ołtarzy dwie bomby, które na szczęście 
nie el<splodowały. 

J A5TOSOWAlllE: 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
ldLE GŁD!!Y ZEIGWitp. 
~ .,,.,_lnych „-. •=lat.. ..KOGUTEK• 

Aresztowany w hotelu Marek zaczął 
bredzić, że klejnot doręczyła mu na łożu 
śmierci jego kochanka. Plącząc się w kłam­
stwie, przyznał się. że w czerwcu zwolnio­
no go ze służby u angielslkiej milionerki. 1

1 
Znając kryjówkę jej drogocennych klejnn­
tów i wiedząc jak łatwo może się przedo­
stać do bogatych apartamentów, zakradł 
się w nocy. Jak łatwo zakradł się, tak je­
szcze łatwiej wyciągnął SP,Dd podunszki lldu 
czyk od ogniotrwałej~kasy i wyjmując z niej 
największe i najładniejsze klejnoty, ~poikoj­
nie wyszedł. Poza tym f:e_zngtł!żg _zą:'.p(>śi:ed 
nictwerf'l sw·e'go przyjaciela Oskara Szlusel- Gen. Franco zwolnił 40 angielskich komunistów, którzy zostali wzięci do niewoli z bry 
heima w~zetlł -w układy z zegarmistrzem gadą wojsk barcelońskich. Pnybyli do portu Newheaven. 

Kardynał Prymas Irlandii dokonał w 
tych dniach uroczystego poświęcenia no­
wego kościoła pod wezwaniem św. Anto­
niego w Belfaście, stolicy Ulsteru, który, jak 
wiadomo, zamieszkany jest przez większość 
protestancką w przeciwieństwie do nieza­
leżnej części Zielonej Wyspy. Na uroczysta 
ści prócz prymasa było obecnyc'i1 4 bisku­
pów oraz niezliczone rzesze wiernych ka­
tolików. Budowa powyższego kościoła, któ 
rego plany były już gotowe przed pamięt­
nymi prześladowaniami katolików z lat 
1920 - rn22, postępowała bardzo powoli 
naiprzód. Tereny budowlane musiały być 
stale dozorowane przez ludność. Jeszc.:e l 
przed kilkoma tygodniami gdy lkośció\ był 
na ukończeniu, znaTeziono ukryte za jednym 

GĄSECKIEGO 
,;a. • DP>ł urmfu ,.,....,_.,.. • TOREBICA.CH,: 

M1ri1 ._pł-fifernw1. 
' " 

. Slfll . • Slfll 
• 

Z ZYCIEM 
Powieść 121 

Psi tara 

Od 240 lat odbywa się corocznie 
jesienią w mieś'de Fredericks­
burg (stan Virginia). targ na psy. 

' MJ.ślałam bardzo dużo o Tobie, Maju. :r.ak chciała­

bym ~wled"iieć, czy oddziedziczyłaś po mojej rodzinie 
· zdlo!.nośd muzyczne1 czy l1ubisz muzykę,_ czy umiesz jej 
sł,uchać .. „ 

Nie masz pojęcia, dziec,ko drogie moje, jakie to jest 
ok.ropne dfa mnie, że ja nic o Tobie nie w.i.em! A wic­
rlz·ieć chciałabym wszystko, wszystko! Najdrobniejszy 
szczegół miałby dla mnie wielką wagę. 

Melodia p-rzypomina tak samo wiele nawet drobnych 
momentów życia, jak i zapach. W miarę tego jak Piotruś 
·grał i w zależnoścJ od tego co gr.ał - byłam my31ą 

i w domu rodzinnym, i w szłkole, i - w Wawicach ... 
Dziwne to jest, jak w tych wszystkich wspomnie­

niach tak odległych, jak gdyby sprzed wieków, ja sama 
wydaję się so•bie nie sobą samą„ .ale innym człowiekiem, 
na którego z perspektywy czasu patrzę. Ja tamta, szczę­
śliwa bez zashzeżei1, wydaję się teraz sobie nierealnym 
zjawiskiem. 

Jedna chwila wystarczy czasami, aby z bezmia ~u 

szczęścia wpaść w bezmiar nieszczęścia! 

Al·e czł·owiek wszystko przetrzyma i nawet potem mo­
że mu być dobrze! 

Kiedy Piotruś przestał grać, a była już dość póŹ!ia 
godzina, pożegnał się z nami bez slow.a i wyszedł. Jedna 
tylko pani Varibont w ogóle coś mówiła; uważała że 

trzeba mu podziękować za miły wieczór. On milczał, j<: 
także. I bardzo byłam mu wdzięczna za to jego milczenie 
i za to, Ż'e :ziaraz - niem.al wprost od fortepianu - pJ­
żegnał nas i wyszedł. Jalkakolwiek rozmowa towarzyska, 
czy choćby przyjacielska był.aby dla mnie bardzo uciążli­

wą po tych dwóch godzinach zatopienia się w dalekich 
wspomnieniach. 

Ucałowałam panią Varibont i oddaliłam się do swe­
go pokojitl. 

B.ardzo długo zasnąć nie mogłam. 

15 kwietnia 1932 r. 
Dzisiaj w czasie lekcji pilotażu, Piotruś był wyjątko­

wo zdenerwowany, choć najwidoczniej starał się pano­
wać nad sobą i nie dać tego poznać. Obserwowałam go 
i widziałam, że coś specja.!nego się z nim dzieje. 

Kiedy skończyliśmy nasze zdjęcia, zapytahr wprost: 
- Niech mi pan powie, j.ak przyjacielow• co pa. u 

I dzisiaj jest? 

l
i SpojHał na mnie zaskoczony widocznie tym zapyta-

niem i odpowiedział, patrząc w przestrzeń: 

-Nie mogę powiedzieć, jieszcze na to za Wif_eśnie1 
ni·e zrozumiałaby mnie Eani„. 

- Czy przyjdzie p.an dzisiaj wieczorem do nas p1J- w stanie odpowiedzieć panu ·wzajemnością i dlatego uwa-

l grać trochę? żarn, że obowiązkiem m-0im jest uczciwie pall'U to powie-
- Jeżeli pani sobie życzy - przyjdę. dzieć, aby pan możliwie szybko ratował się ode mnie. 

I - Nie, tak nie chcę. - Z czego pani wnosi, że poza wielką sympa~ią 
J Spojrzał na mnie, jakby z żalem w oczach. A potem i przyjaźnią jest z mojej strony coś więcej w stosunku do 

rzekł~ pani? 
- W takim razie ni•e przyjdę. Uśmiechnęłam się do niego barazo łagodnie, tak j2.k 
- Więc żegnamy się do jutra, tak? - pcd ~, : ~un mu uśmiecham się do dzieci, które stawi.ają mi niemądre - py-

rękę. tania. 
- .Do jutra. - Bardzo bym chciała - o Cf powiedziałam - abym ! 
Czu-lam w swej dłoni j.ak jego rę~ drżała. żal mi go się myliła . W każdym razie, na wszelki wypadek, po-

było. Miałam wielką ochotę pogłaskać go po głowie, jCik wiem panu w krótki·ch słowach dlac~ego jestem sama tu-
małe dziecko, i znaleźć jakieś słowa pociechy w jego taj w Genewie, dlaczego prowadzę życie takie jakie pro-
zmartwieniu, którego nie znałam. wadzę. J.ak kiedyś mówiłam panu, nigdy w życiu nie 

Ale nie zrobiłam tego. Odeszłam. On został przy zdarzyło mi się przed nikim robić zwierzeń z mego ży-
awionetce w hangarze, podobno miał tam coś jeszcze do cia. Nikt o mnie nic nie wie. Chcę aby pan wiedział -
roboty. z dwóch powodów, że do nikog·o nie miałam tak zupeł-

Gdy znalazłam się za drzwiami po paru krokach za- nego zaufania jak do pan.a, a następnie dlatego, żeby pan 
trzymał.am się. Jakoś nie mogłam zostawić go samego zrozumiał1 poznawszy moje życie, że do budowania :ja-
w takim stanie dziwnego zdenerwowania. Zawróciłam. kiegokolwiek innego naprawdę nie Jestem już zdolna -
Piasek głuszył moje kroki. Stanęłam nie spostrzeżona nawet z panem. 
w drzwiach i spojrzałam: Piotruś wsp.arty o awionetkę Szedł ze spuszczoną głową r nłe óazyw.ał się wd!e. 
trzymał przy ustaC'h moją chusteczkę, którą widoczaie Więc ciągnęłam dalej: 
zgubiłam z ·torebki, i - płakał. - Wyszłam za mął za forozo mlodziutkiego pan:t 

Prędko po.szłam do domu z sercem ciężkim jak ka- z wielkiej ogromnej, wzajemnej miłości~ Byłam bezgr l-
mień. nicznie szczęśliwa. Urodziła się nam có.reczka. W pół 

Głęboko i dokładnie przemyślałam sprawę biednego roku potem - z powoau speł<ni.ania p,rzeze mnie w taj.~-
Piotrusia i zdecydowałam, że muszę jednak zdobyć się na mnicy przed mę~em miłosierneg~ uczynku - zostałam .

1 

decydującą z nim rozmowę, bo im dłużej obecna sy.tuacja przez niego niesłusznie -posądzona o zdradę. Nie pozwoli~ 
będzie trwała - .tym gorzej dla niego. mi się wytłumaczyć, wykazać moją ni·ewinność. Wypę-• 

Dzisiaj więc skorzystałam z pięknej pogody i zapro- dził mnie z domu i ni·e tylko z aomu, ale I :i kraju. Dla • 
pon owałam mu wieczorem spacer nad brzegiem jeziora. mojej córki uchodzę od tej chwili za niezyijącą. ·Ona już 1 

Ledwo znal1eźliśmy się w miejscu, gdzie można byfo ma obecnie szesnaście 1.at. P.rzez cały ten czas byłam 
swobodnie rozmawiać, zapytał mnie: i jestem na - wygnaniu. O tym jak strasznie to prze-

- Czy dlatego zaproponowała mi pani spacer, bo cierpiałam, jak bliska byłam samobójstwa, jalC trzy llta 
chci a ła p.ani ze mną o czymś specjalnym pomówić? spędziJam w sanatorium dla neruiowo chorych prawie nie-

- Tak domyślił się pan? poczytalna, j.ak straszliwie firnie żarła tęsknota za dziec-
- Z wyrazu pani twarzy. kiem i nostalgia za krajem, jak paliła okropna niespr:'I-
- Chciałam z panem p<lmówić 0 

" "' - • wiedli wa krzywda - nie będę mówić. Przecież pan sam 
o nas obojgu, bo tak zrobić nakazy\1 ... : to rozumi·e bez moich słów. Kiedy z · powodu znanej pariu 

- Nie rozumiem? .. O 11as?„ htstorii uratowania się z Rio i uratOwania małej Marysi, 
- Tak - o nas. opisano mnie w kr.aju w gazetach, a mąż mój ogłosił, że 
- Słucham panią. nie ma nic wspólnego ze mną - załamałam się ostatr- ~-
- Zdziwf.eniem, jakie pan okazuje w tej chwili, uda· nie i chciałam szukać ratunku i ucieczki od życia w kla-

1e pan po t-0, drogi przyjacielu, aby mnie zbić z tropu . , sztorze. Tam byłam półtora roku . I tam dopjero - prze­
Ale to na nic się nie przyda. Obserwuję pana od dawn<- ' baczyłam memu mężowi wszystko zło, które mi uczynił, 
okiem baroz.o Cl1a pana zyczliwym i dobrym. Nie chcę, bo . wiem, że sam przeszedł piekło męki i że skrzywdził 
»aDJid. PD m.n!s liesmłeilllYI. Nie ie§.tern mnie nieświadomie. 
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••SPORT. 
Święto pułkowe "Dzieci 

Ł6dzkich" ł ewanl w Chorzowie 
I ~ K~!~h~~ę~~ię ~'~~LP~J·ąlctiy sk~d ~:ynyj!~g~'!ą~=·" powśo~~ę!o ~uł~~.~~ ~~~~~.~~~~~~k~~~:ie z ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I obchodzone w roku bieżącym śc~le w ra 

P. ł • wy mecz piłkarski pomiędzy reprezentac- Zdeblok (Tatuś), Michalski - Kinow mach wewnętrznych pułku. 

O Oni~ a na czwartym m1•e1scu jami śląska Górnego i śląska Zaolzańskie ski (Stolarczyk) Będkowski, Kuchta, Szy Dowódca pułku z czasów wojny, a 0_ 
go. W związku z tym śląski OZPN zarzą mura (Skrz)'lpiec), Kruk, Słota, Peterek, !.it:cry gen. bryg. Thommee ,Wik:or. i ol:>e~ 

PO W dził na dzień 6 bm. zakaz gier na całym Grządziel, Pohopin. r.y 'do,,·ócica pułku ppłk. Lahczynski Brom 
Z ~ClllSTWIE (210) •AD CllACOVIĄ obszarze śląska z wyjątkiem podokręgu Zaolzie reprezentowane będzie przez sław, zapraszają wszystkich ofi.cerów, po~ 

Epilogiem tegorocznego sezonu ligo- stro strzelił a odbicą piłkę dobił do bram bielskiego i rybnickiego. Bolonię karwińską. o~!cer6w ; sti;,cJców .pułku z czasów woJ 
wego był powtórny mecz Cracovia - Po ki Odrowąż, zdobywając 1-szy punkt dla Kapitan śląskiego OZPN ustalił nastę ny na dzic11 11 l15tot-„•i& br. do ko~zar puł 
Jonia, ro~egrany w Krakowie. Zawody za Polonii. Po zmianie pól już w 2-ej min 'ku Dz'.eci Łóoi.~~;ch w Łodzi ul. 1m. Gen 
kończyły się zasłużonym zwycięstwem po Odrowąż strzelił 2-gą i ostatnią bramkę &arbarn·1a zaprzecza· plotce I L. Ż~l!go"'.5kiego rr. i'-~. celem omó"."ienia 
lonii w stosunku 2:0 (1 :O) co stanowi nie dl:. Polonii. spraw związanych 1 b<·jową tradycją puł 
małą sensację. Reszta meczu upłynęła pod znakiem sil ft O fuzji z '-'helmkiem -·ku. 

Ostatnie niepowffdzenia Cracovii prze- nej kontrofensywy Cracovii. W 15 min. Zgioszenla przyjazdu nadsyłać do do-
sądziły wynik tego meczu. jeśli chodzi o Szeliga strzelił w poprzeczkę. Sędzia oczy W związku z pogłoskami, jakie osta- skom i stwierd~a, że nie odpowiadają one wództwa pułku do dnia 8 listopada br." 
stronę psychiczną zawodników. Cracovia wiście bramki nie uznał, mimo protestów tnio obiegły prasę sportową o zamierza- prawdzie. 
osłabiona była brakiem Korbasa, Skals- graczy Cracovii i widowni. W ostatnich nej jak-0by fuzji Garbarni z klubem Z. S. Obecnie, po powrocie do Ligi, Garbar 
kiego i Majera.na. minutach Polonia otrząsnęła się z przewa- Chełmek, zarząd K. S. Garbarnia zaprze- nia zamierza pracować nadal w tych sa-

Po\onia rozegrała swój ostatni mecz se gi przeciwników. cza za naszym pośrednictwem tym pogło- mych, co dotychczas, warunkach. 
zonu doskonale pod względem taktycz- M'idzów ok. 2.500. 
nym i kondycyjnym. Dzięki temu zwycięs- Sędzia p. Lange z Łodzi na wysokości 
twu zaawansowała w ta·be\i z 7 na 4 - zadania. 
miej.sce. • • • 

Strauch, Szczepaniak, Nytz, Kula i Ki Po zakonczonych roz.grywkach tabela 
' sieliński - to najsilniejsze punkty warszJ ligowa przybrała układ ·następujący: 

wian, reszta drużyny grała bardzo ambit- gier. pkt. st. br. 
nie. Startem do piłki i szybkością, narzu- 1) Ruch 18 27: 9 57 :35 
coną Cracovii, zdołali goście w pierwszej 2) Warta 18 21 :15 58:38 
połowie meczu uzyskać zdecydowaną prze 3) Wisła 18 20:16 41 :36 
wagę. 4) Polonia 18 19:17 40:38 

Już w 4-ej min. za faul Gruenberga na 5) Pogoń 18 19:17 23:26 
Krsielińsikim - ten ostatni strzelił rzut 6) AKS 18 18:18 42:30 
karny, lecz Radwański szczęśliwie obronił 7) Cracovia 18 18:18 37:42 
Następnie warszawianie zmarnowali trzy 8) Warszaw. 18 15:21 34:47 
pewne sytuacje podbramkowe. Mimo sil- 9) Ł. K. S. 18 12:25 25:45 
nej przewagi dopiero w 40 min Kula o- 10). śmigły 18 11 :25 29:50 

Sport ~ kl'lku słowach. 
- Kapitan P.ol. Związku Atletycznego W zespole l\okeistów grali Maciej.ko, 

p. Gałuszka ustalił ostateczny skład repre M+chaHk, Marchewczyk i inni. Mecz ciał 
zen taicji za.paśnkzej Polski na mecz mię- wyinik rem~so.wy 1: l. 
dzypań.stwowy z Wioohami, który odbę- W Sztokholmie rozg.rywane są obec­
dzie się w niedz~ 6 bm. w Poznaniu. n.ie zawody w 5-boju nowoczesnym o mi­
Do reprezentacji Polski zostali wyznacze- strzostwo Szwecji. W zawicdach startują 
ni (oo wagi koguciej do ciężkiej): Rokita również czołowi pięcioboiści niemieccy. 
{Warszawa), Marcok (Sl.), Kuligowski Dzi~ki temu mistrzostwa Szwecji są jedno 
1\V-wa), Szajewski (W-wa), Bajorek cześnie meczem międzypaiństwowym 
(W-wa), Krysmalski (śl.) i Gwóźdź Szwecja- Niemcy. 
(śl.). Rozegrano już drugą konkurencję 

Wł-Osi telegiraficznie potwierdzm swój 5 boju - strzela"ie z pistoletu. Pierwsze 
przyjazd do Polski, który nastąpi w noc~ miejsce zajęli dwaj zawodnicy - WWam 
z czwartku na piątek. W poniedziałek 7 Grnt (Szwecja) oraz por. L'emp (Niem­
llm. Włosi jako reprezentacta Rzymu wal- cy)- po 20 punktów. Of.kjalnie jednak 
czyć będą w Łodzi z reprezenbrucją miasta, 1-sze miejsce przyznano Grutowi, gdyż 
a we wtorek 8 bm. rozegrają trzeci me<:z miał on lepszą ostaitnią serię strzałów. 
z reprezentacją Warszawy w Warszawre. Tego samego dnia odbyło się pływa-

- W najbłi-tszą so'bo1~7° Q'fliąJ5 t>m. na. nfo na 300 m. W lmnkurencji tej zwycię­
stąpi w Ka.towkaćh otwarcie sztucznego żył por. l3ó1l<len (Szwecja) 3:54,8 mrn„ 
toru locłowego. w związku zt.ym wkrótce 2) por. Grut. (S), 3) por. Lemp (N.). 
b~di~ mógł być ·t100poczęty. sezon hokejo Następnego dnia pi~ciobój został za-koń 
wy i \yżwi·airski. czony. 

- Mecz bokserski o mistrzostw.o aru w .punktaci1i aruży.nowej zwyciężyła 
żynowe ś\~a między Slavią (Ruda) a1 Szwecja.~ stQsu.nku 71 ;101 p~n~tów.. yY 
PKS-em (Nowy Bytom) zakończył się pu~ktiaiq1 mdyV:1<lua\ne1 zwyc1ęzył p1ęc!o­
zwy.cięstwem Slavii w sto~unku 9:7. bo1•sta szwedzki pair. Grut - 4 pkt., maiąc 
Dziś zostaje uruchomiony w Warszawie OĘ·~.O.mną przewagę nad następnym zawo­

obóz piłkairski przed wyiazdem naszej re-/ dMkiem- por. L.emp:m 36 pka ... 
prezentacji piłkarskiej do Dublina na .. P?r. Grut. ~a1ął pierws~e m1e1.sce . ~ 
mecz międzypaństwowy z Irlanclią. Trene- Jezdz·i·e konneJ. t ~ ~trzelamu, drugie m1e1-
rem obozu jest p. Spojda. w oibozie wez- sce w. pływanm 1 biegu, oraz czwarte w 
mą udział wszyscy pilkairze wyznaczeni szerm1e~~e. . . . . 
r~o reprezenta<:ji, a więc: Madejski, Szcze- . - M.1strwwsk~ para P~lsk1 w 1ezdz1e 
!J:lniak, Gałecki, Góra, Nyt:r:, Dytko, Piec h~urowe1 ~a loo71e roclz7nstwQ Kaluso­
?lontek Wostal Wilimowski i Wodarz wie - ma1ą vam1ar opuścić śląsk. 
,,„az gr~cze wy~naczeni na rezerwowych: Kalusowie. zwrócili si~ i.uż d_? swego 
?\rugała, Gemza, Piec II i Pytel. Obóz k~ubu. (~ląskte T~w .. Łyzw1arsk1e) u u-
... Jtrwa do czasu wyjazdu do Dublina tj. dzielenie im zwolnienia. 

1 
,:o 9 listopada. Zakończone zos~ał~ w L~blinie 3-dnio-

Dz.iś o godz. 20.15 rotpo.'Cznie się w Io w: za~O<fy akade?11ck1e o mistrzostwa Pol 
katu Hak-0iahu turniej tenisa stołowego Ski w ~1atkówce 1 koszykówce .. Zawody 
r:irzy udziale czołowych zawodni·ków łódz zorganizowane brły przez 1.ubi;!sk1 AZS w 
:~:c/l. Do turnieju zostało zglioszonych 32 ramach .„Tygodnia Akad«:m:uka _. . 
;-,1\vodników następują.cyieh klubów: Ora- W s!atkówce 1-sze m1.e1sce 1 tytuł m~s­
l'Jrium _ 8 zawodników Hakoah _ 6 trzowsk1, oraz puchar wo1ewody lubelsk1e-
1''.akabi- 5, KPW i Kadi~ah po 4, jutrz~ ~o. zdobył' AZS. Wilno. Dalsze miej~ca za 
·i!a -3 i Orlę -2 zawodników. Tumiej Jęh: 2) AZS ~Warszawa, 3) Lubhn, 4) 
'.:tóry potrwa 3 tygodnie, odbywać się ·bę- Lwów, 5) Kr~kow. · . . . . 
t1zie 0 nagr.cdę indywidualną. W koszyiwwce tytuł akadem1ck~ego mi-

- W przedmeczu spotkania Hgowego strza Pols~1 oraz puchar rekto~a ~mwersyte 
rracovia _ Polonia w Krakowie, prowa- tu lubelsk1ego, k~. dr. Szy~ansk1ego, zdo­
,;zący suchą za·prawę hokeiści krakowscy był AZS - Lublin pr~ed '_V1lnem, Wa~sza­
r:;zegrali mecz piłkarski z ·drużyną I.K.C. wą, Lwowem, Pozna.mem. 1 Krakowem. 

- Zarząd węg1ersk1ego zw. bokser-
, ••••••••••••••••.-. skiego ukarał 6-miesięczną dyskwalifika­

cją mistrza Węgier w wadze ciężkiej Na-

Przejazdy 
indywidualne 

do AR-.Lll 
FlłAllCll 
l.OTW~ 

Rl~ĄIEC 

DAllll 
W&01:H 

gy'ego. SumiWa ka•ra spotkała boksera za 
ot, że w czasie niedawnej walki z Niem­
cem Runge zachowywał się niesportowo. 

I JE i01rftł-iiM 1 I 
I poleca .Hiuro Dzienników „PROMIEN" I 

Ł6dł, AndrHJa 2, tel, 112-98 

ZWYCIĘSKI MECZ WIEDEŃCZYKóW. 
Na zawody przybyło 30 tysięcy ludzi. 

organizuje: Rozegrany został w Wiedniu piłkarski 
mecz towarzyski pomiędzy najlepszą druży 

W:a ~ ft'tns - Lits // Coot. I ną wiedeńską Austria, a byłym mistrzem 
U.::;. J 1 // 1\ Niemiec F. C. Schalke 04. 

Łódź PIOTRKOWSKA 68 Mecz rozegrany wstał w obecności 30 
te•efon 170-70. tys. widzów i zakończył się zwycięstwem 

'•'••••n•molliMlll••••••••' I wiedc1!czvków w stosunku 2:0. 

Sensacja piłkarska Głowna. „ H s Norblin - Sfrzelet: t:O (O:OJ „ 
W Głownie o·dbyło się dawno oczeki­

wane s.potka:n.ie piłkarskie zaciętych ryw1 
Ii miejscowY"ch KS Metal Norblin -
Strzelec, o mistrzostwo kl. C, grupy zgier 
skiej. Zwycięstwo jakkolwiek niskie, lecz 
ca~kiem zasłużone odniósł Metal, wbrew 
przewidywaniom niektórych „pesymistów" 
Dzi•ęki temu zwyciięstwu Metal wysunął 
się na pi•erwsze miejsce i będzie zdaje się 
jednym z najgroźniejszych pretendentów 
do mistrzostwa swej grupy. 

Zawody, mimo, że były zaciętą walką 
o punkty i moralny tytuł mistrza m. Ołow 
ina, jalro takie, stały ·na wyjątkowo do­
brym 1pozi1omie. Metal ogólni·e wypadł le 
piej od pm~ciwnika, oka·zał się zespołem 
znaicznrie szybszym o lepszym zigraniu i 
koirudycji fizycznej. 

Przez; ipierwsrze minuty .gra była rów-

norzędna, następnie prz.eważał niez·nacz­
nie Strzelec, którego groźne ataki likwi­
dowała dobrze usposobiona obr.ona Meta­
lu. Oddawane nielicZ:nie strzały z łatwo­
ścią wyłapywał bramkarz Bryszewski, je­
den bardzo niebezpiecz.ny obronił piękną 
- godną Madejskiego - paradą na róg. 
Przed przerwą gra wyrównała się znowu. 
Po zmianie pól Metal atakował zawzię­
cie, przy czym prawa strona Kamiński -
Stemplewski robiła co chciała z przeciw­
nikiem. Upragnioną bramkę strze.la wresz 
cie świetny Szymczak. Pod koni•ec zawo­
dów przewagę uzyskał Strzelec. Po zawo 
dach rozentuzja1zmowan.i kibice sprawił! 
zwycięzcom gorącą owację. Za-interesowa­
nie zawc>dami b. duże. Sędziował dobrLe 
p. Kowal1ewski. 

600 dził!wcząi i tblopców 
A uczy się pływać w Zgierzu. 

Nauka pływania dla dziewcząt i chłop­
ców sz!kół średnich i powszechnych w Zgie 
rzu, prowadzona przez instruktorkę objaz­
dową Pol. Zw. Pływackiego, w krytym ba­
senie miejskim, daje pomyślne rezultaty. 

W ciągu października z nauki pływania 
korzystało o/koło 600 dziewcząt i chłopców, 
ucząc się w gmpach specjalnych pływania 
elementarnego i sportowego. 

ści 10 gr. za lekcj~. a młodzieży niezam(i,l­
ncj udostępnił naukę pływania zupełnie bez 
płatnie. 

PEWNOScr 
ORYGINALNE TYLKO 
Z TYM ZNAl>\IEM 

trAB R.VCZNVM~ 

BEZOIMNICZNIE • 
ELASTYCZNI: +„OJ.LA"• 

PAtENT FRANC. HR. 790.~ 
PATeNT AMER. NR. 10~9. 701 

ESTETYCZNY WYGLĄD KULTURALNEGO 
PANA. I 

Niejednokrotnie nie zdajemy sobie sprawy, 
jak wielkie znaczenie posiada dla każdeg<> 
mężczyzny należyte i estetyczne utrzymanie I 
swego zewnętrznego wyglądu. Słuszne jest 
przysłowie „jak cię widzą, tak cię piszą". W 
pierwszym rzędzie musimy zastosować to I 
przysłowie do naszego codziennego golenia. 1 
Nie jest rzeczą drugorzędną wybór do tej czyn 
n.ości odpowiednich brzytewek. Wśród powo~ 

dzi najrozmaitszych, największe uznanie zyska• I 
ły brzytewki TO LE D O. Cechuje je naj­
wyższy gatunek szwedzkiej' stali oraz dosko· 
nały szlif, dając z łatwością możność kilka· 
krotnego używania brzytewki TOLED O. r 
Toteż dzieki brzytewkom T O L E D O utrzy-
manie w należytym stanie twarzy, stało się 
dla każdego kulturalnego mężczyzny łatwe i I 
przyjemne, Brzytewki T O L E D O golą 

idealnie i bez bólu. , j 

nocne dytury aptek 
Z uznainiem podkreślić należy stano­

wisko prezydenta m. Zgierza p. świerc:ra, 
który ustalił popularne o'Płaty w wysoko-

Dodać należy, że dzięki poparciu finan 
sowemu ze strony Państw. Urzędu WF i 
PW, Zarząd PZP przydz.iela instrulktorkQ 
bezpłatnie, wymagając jedynie od organiza 
torów nauki pływania, aby w pełni wyko­
rzystano pracę instruktorki i umożliwiono 
naukę szerokim masom młodzieży. Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­- ••••••••••••••„ ki: 8. Kona, Plac Kościelny 8, A. ChareffiZ1i 

, P()lllorska 12, W. Wagnera, Piotrkowska 67 •. 
POLs:· 1E BIURO PODROŻY J. Zajączkiewicza, Plac Boemera, Z. Gorczy­

Premiowane ksl1ieczki PIO 
Dnia 31 paźdz,iemika rb. odbyło się w P.K.O 

14-te publiczne premiowanie książeczek na wkłady 
-oszczędnościowe premiowane serii III.ej. 

W premiowaniu brały udział książec:cki, na które 
wniesi-Ono wnyi;rkie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 2 palidziernika rb. 

Premie po zł 1000 padły na numery: 156972 
157042 185449 186631 227292 228467 249060 

Premie po zł 500 padły na numery: 151349 
151989 157995 160542 1642i9 169467 171435 177152 
l 7i958 1813H 181980 184201 185934 189629 194932 
198679 199082 203020 203138 206051 210377 214813 
222786 223099 235751 238678 239818 245706 249960 

Ł6d:i, Piotrkowska Jet 65 
tel. 101-01 i 266°50 

-----------------------------Wycieczka 

na ZAOLZIE 
od 11-13/XL Cena zł. 77 gr. 50-

Wgt:i~c:zka 

do BERLINA 

Premie po zł 250 padły na numery: 150167 
150358 150936 151298 153879 154267 '154589 157241 
157653 167877 159714 159959 160254 160311 160790 
161721 162576 162622 164814 165974 167018 167922 
168294 168375 168468 169532 169762 171296 171574 
171679 171973 l 719B5 177381 177414 177704 178268 
179752 180106 184478 185849 187896 188406 188683 
189056 190082 191507 192039 194125 195371 198296 
198674 201263 201649 201964. 203071 203557 203860 Bilety wstępu na 
204922 205316 205360 205770 206073 207359 207606 
208215 210943 210992 214136 214m 216433 220396 Mistrzostw a Narciarskie 
221644 225140 225686 228550 229794 230220 230228 
230161 234515 235967 237669 240646 243125 2432s9 Eu r 0 p y w Zakopanem 
249029 251338 

Po~a tym padło 293 premij 100.zł-otowych. , ______________ , 

Po raz drugi padły premie na następujące ksią-
żec.zki: p I • k' · k ( • 

zł 500 na numery: 177958 189629 194952 214813 Opu arni iOWDl muzy a Dio 
zł 250 na numery: 150936 153879 162622 171913 nDi n-Don" atrakcją Cyrku 

180106 '190082 I St . k . h zł 100 na numery: 151417 154748 157184 158072 a nteWS IC . • 
164521 167335 169030 170641 170693 171326 175132 Bezpłatne kupony dla na•aych 
180604 IS4302 185088 205677 205699 209182 216532 Czytelników nil.dal ważne. 
229528 233378 2.3.J.867 . . . Kilkanaście wspaniałych atrakcy1· obec 

Po raz trzeci padła premie 71 100 na ks1ęzeczkę . . . . . 
nr 195032 nego programu - sc1ąga codz1en111e mez 

Ogółem padło 416 premij na łączną kw-otę liczone tysięczne tłumy publiczności do. 
12.600 złotych. . . . . . . Cyrku Staniewskich. 

O wylosowanych premiach własc1ciele ks1ązeczek . . 
są powiadomieni listownie. Jedną z czołowych atrakcyj, to znaiko-

Nałeży zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczędno- mita para polskich klownów muzykalnych 
ś~iowyd1 pr~~iowa!1ych serii II~.ej jest ~1ały wzr?st (satyryków) „Din - Don", którzy świet-
hczby prem11 w miarę wzrastania wkładow na ks1ą- . b · b · · · b · 
żeczce, przy czym po otrzymaniu premij książeczki nte a Wtą pu !Jcznosć SWO Im prze. OJO~ 
nie tracą :.wej wartości, lecz nadal biorą udział w wym aktualnym repertuarem, tak ze k1l­
nast~pnych premiowaniach, pod warunkiem regular. kakrotnie zmuszeni są „bisować", 
nego ~p!acan~a da}.szych ~kładek.. . Całość procrramu pierwszorzędna tak 

Ks1ązc~zk1 ser11 III.eJ, na ktore padły !!remie . i::. • • • ' ' 

w poprzednich premiowaniach, dotychczas nie pod· ze obecny program moze !J.czyc na długo-
jęte: trwałe powodzenie. 

~~ ~~~ :: :~~;;3~\69003 197056 201354 207778 Zamieszczamy w daJ.s:ym ci~g~ .bez-
239626 Y ipłat.ne kupony, które nalezy wyc1ąc 1 prze 

zł 100 na numery: 150404 161591 164509 171855 ·dłożyć w kasie cyrku. 
179698 191407 199237 203770 220390 227006 238058 

242265 243458 . ~---------------

• !j!ł:t~ 
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PRZESTANIE SIE DASAĆ 
j.!dy zarost Twój przestanie drapać 

KUPO• ,,ECHA'' 
do Cyrku Staniewskich w Łodzi, Aleje 
Kościuszki 5-7. - Okaziciel niniejsze-­
go .kuponu, przy kupnie jednego biletu 
normalnego, może wprowadzić drugą 
osobę na identyczne mieisce zupełnie 
bezpłatnie. Kupon ważny na miejsca 
~ i :; <lzące. Kupon ważny ty'.ko w środę. 
dnia 2.Xl. o godzinie 20.15 wieczór. 

Wyciąć i przedłożyć w kasie. 

Dopomote Ci mydło do gole Di& PIXINI •••••••----------

ckiego, Przejazd 69, M. Epsztajna, Piotrkow­
ska. 225, Z. Szymańskiego, Przędzalniana 75, 

Co nas po pracy rozweseli?' 
CASINO: - Granica. 
CAPITOL: - Złotowłosa. 
CORSO. - W sieci wywiadu. i 
CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Ko~-: 

ciuszki 5-7). - Program światowych 
atrakcyj. Codziennie 4.30 po poł. i 8.15 
wiecz. 

EUROPA: - Florian. 
GRAND KINO: - Profesor Wilczur. 
IKAR. - Przygoda w SzanghaJu. 
JAR: - Na scenie: Lalki, laleczki; 11a 

ekranie: Zuzanna idzie w świat. 
METRO. - 39 kroków. 
MIMOZA - Królowa przedmieścia. 
OśWIATOWE. - I. Mały Tarzan, -

Il. Sto pociech. 
OAZA: - Fortancerki. 
PRZEDWIOśNIE: - Druga młodość. 
RIALTO: - Tygrys Esznapuru. 
RAKIETA: - Druga młodość. 
SŁOŃCE. - I. Mały Tarzan. Il. Sto 

pociec'h. ' 
STYLOWY - Więzie1i króle,vski. 
TON. - ósma żona Sinobrodego. 

TEATR POLSKI Cegielniana 27. 
Dziś w środę Teatr nieczynny. 

W czwartek o godz. 4-ej po poł. arcydziero 
Fredry „Pan Jowialski" w reżyserii z. Biesia 
deckiego dla młodzieży szkolnej. 

W czwartek o godz. 8,30 wiecz. kapitalna ko 
media satyryczna B. Shawa „Major Barbara'' 
w reżyserii dyr. Karola Borowskiego, 

Już w piątek oczekiwana niecierpliwie przez 
naszych melomanów premiera świetnej kome­
dii Devala „Subretka". Rolę tytułową kreować 
będzie illubienic:i. Lodzi i Warszawy Stefania 
Jarkowska, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę Teatr nieczynny, 

Jutro w czwartek i w piątek o godz. 8,15 
wiecz. prześliczna barwna komedio-opera J. N. 
Kamińskiego „Skalmierzanki" w reż. Br. Dą· 
browskiego a wykonaniu: Doree, Jurdzińskiej, 
Topolskiej, Dejunowicza, Matuszkiewicza, Plu­
cińskiego, Zonera i innych. 

Jutro na obiad: 
Zupa kalafiorowa, zrazy zawijane z kasz 

ką, galaretka cytrynowa. 

Wschód słońca 6.29. 
Zachód słońca 16.11. 
Długość dnia 9.44. 
Ubyło dnia 6.30. 
Tydzień 45. 



Str. fi. „E Cli O" 

Ewoluc:ja ·siosunków iowarzgskicl1. 

KOBIET A RZEŹBIARKĄ KUL TURY' 
Wzgardli11e spojrzenie ma1nieisze od uderzenia Dieści1. 

z jasno i żywo naipisainej kroniki śred- gdyż ni·e mógł głośno wykrzyczeć swego łem czło1wi,eka renesansu, o czym pJsze 
niiewiecz,nej Orzegorz.ai z ToiU'rs dowiadu- gniewu i dość szybko zemścić s1ę na prze hrabia CastigI.;one (1528). Wystąpienie 
jemy się o ówc.zesnye'h stosunkach towa- ciw.niku; omdlewała księżniczika z Cleve, dworzani'!la jest pełule godności i w wy­
rzys·~ich. Opowiiedz.ia'n•o tam o jednej za- gdyż nie mogła wyznać swej miłośd i ty! sokim st:o.pniu ·opanowan·e. Mistrz we wszy 
ledwie schadzce, która .ni·e zakończyła się ko z szybkich uderzeń serca, z lekkiego stkilch sztukach rycerskich, fechmistrz, tan 
utarczką i śmiertelnym ciosem. Ręka męż drż·eni.a rąk, z zaróżowionych po1iczków cerz .i jeździec n·ie pys.zn.ił się wir~uozo­
czyzny spoczywała n\Ci r.ę.lrojeści miecza, można było odgadnąć s.ta:n, o któ1rym nie stwem, lecz odznaczał się szlachetnością. 
popęd~·iwy gnierw, o:belżywa mowa wy- śmiały pO'wiedzi·eć wairgi. Chód jeg·o ma piękną, powolną gr.ację, je 
pełniiafa komnaty. Jakże jnaczej wyglą·da- Poszczególne etapy tej drogi k.reśli go gesty, pełne i zaokrą.gloine, s•ą b01gate 
ją czasy Ludrwika XIV w kiS-i.ąkce pat11i de Oskar Bie w piękinej ks·iążce („Stosunek w formy, które widzimy na obrazach Tyc.­
Sevigne „Princes·se de Cleve", traktującej towarzyski"), oipowiiadając o u·ctoskona.J.e- jana ,i Rafaela; mówi wieloma języka~1, 
o kulfane towarzyskiej. · niu zwyczajów w kulturze nowoczesnej. a:le nie mi1esza obcych sł.ów w rozmowie, 

z zewnętrznego zachowania się Judzi Na zebraniach starożytn.ych brnkowało na}silnie.jszy nacisk kładąc ina melodyj­
niczego ni·e molina &ię dowiedzi'eł o ich kobiet; spokojne, rów1nt0mierne, przyjazne ność i eks'Presj1ę, na opanoiwani·e konwer­
namłętnościa.ch; nieruchome obllicza przy zad?w?lenie p·ano~ało w .czasie rozmów sacj.i„ na elegancki ton rozmowy, która by 
bierały odświętny wyrnz., porusza100 się atensk1ch obywateli, podczas gdy w ku~- ła puC:stawą wytwornych stosunków towa 
w śdśle odknierzonyc'h, sztywnych Jin.iach, turze nowoczes.nej kobiecy element na~aJe rzysk:ch. 
tu sikła~a'n'o ukłony, tam ko111!pli1menty, zebrainiom ożywio·n1ego rytmu. Kobieta I 
podjporządlrowywa1110 się w ogólie okre.- j~ w 0icr.6il•e rizeźbiarką i władczynią .~ul- Uprawiał także muzykę, lecz inie pro­
śk>nym cerem01ni10m, regułom i r·angom. tufy łow~rzyskJ.ej najpierw, gdy w cza- <lukowa· się przed obcymi. Jego postępo­
Treść życia na dworzie okró~ewskim ogra- sach trubadur.ów jako wielbiona dam.i w.1nie z r'amami odznacza się delikatn:0ś­
ni:c.zała się do tr~ec'h 1Ukronów, które w w,prowadziła w ku.lturę dobre wychoiwanie cią, m:Josć jeg? i?·ealna }est. opr-0mien~na 
ciągu 'dftia tnzeba było zł<Jityć króloJw:i•; naj i dwors1ką ulGładinoiść. Ciężko było dla tęsknotą. Wdz1ęk1em platomcznym uw1el­
wyższym celem dla wi1ełu było we1jść na w.ilelu rycerzy naigi'nać nogi do l'eikkiego bienie~ p:ękna, ~zlachetną ~ogiOldą odzn~ 
sailę przed rywaFem i ptzed oim zasiiąść chodu, lecz delikahrnść prowancka po- czały się stosuruk·1 towarzyskie w f1orentyn 
prz.y stole. • w1ierzcbCliwini•e ty1ko dotknęła nLeokrzesa- sikiej ~b~emii Ler?nza i na dworze. Leo-

W~a·ro~iwe spo:jirzienie działało silniej, 1nych form. ma X, taik samo J·est na feskach Oufan-
niż ud~niia pięścią prrez ś11edn1ow!fed W „Dekameroinie" Bo·ccacia są .JillZ daja i w stanicach Rafaela. Nauka dohre­
nego ryicei"za; feikki, ·zalteawie w.ycmwa.1- określone rytmy stosunków towairziysk1ch, go to·nu z:o~t~ła wkirotce. ~po1I'.'ularyz;01wa· 
ny u.ścisk tdłonli mówi<ł o głębi u·czuć, o ż:t kti0'11e !P;Otem, podczas całego rel]esainsu, na przez .ks1ązkię „Oailateo <?~ovanny d~l 
rze walk w.ewnęłrZinych wymowniie:j, n~ż· powtairzano i dalej udosklOlnalano. Swa- l•a Cassa (1558). Autor kreśli odstrasizaią 
dawniej obj.ę<;ie i okr~yk. W pPzieoilągu wolnie .usjpo1S-0.bi·enie wczesn'ego r.enesainsu cy przykł~d pr-o.sta.ka,. który w rcm:a~zy­
t~i·ąoł'ee:ia ookon.ała się treS'lll~a lwzłdcl) włosikłego IO!dzw~ercie.dla się w w!eLu ż.ar~ stw1e ;vyc1ąga się it Z11ewa„ przy go1sc~ach 
UC2ltlć, co byil-0 głó'wtt)m cz,,yllini~m kil!ll- tac,h, któr·e w 1i.tera:turze nowehstyicz.nei czyta itd. 
tury. Nieopan.owane, im.P,'lJ.łSY'\IJltle ~s$y. wywoła~y ro7J.~01śne echo. W ~ialogac~, Ceremonii, paoojąioej na dworze Lu"d­
śre<lniowiec.z~_o c7Jloow.łeka w~~lniI •które na zamku Azoro prowa'dZ11Li ~·yra.ft- wika XIV, ucz.y1ła się caaia Europa. Lecz 
renesalltS, a 'dworska k.ulitura „klf6fa\.-sfufl-, 111owa'tli pan1owie i piękne damy, -0s1·ą~mę- co w wy,nios.łej aitmosferz:e „kiróla-słońca" 
C·a" us:rlach,etnia: Kon.rad Ił. omd1ewał to wys-Oki poziom taktu, 1który by'ł idea- działał10 jako wielikie d wispaniałe, stawa­

--~ - - ~ ---·- -- -------------··' J:!:.-- -

D '-Va słynne śluby 

Znana łyżwiarka szwedzka Viviana Hulthen wyszła za mąż za amerykańskiego „króla 
stall" Tholanda. 

Czarny basen milionera. 
- Dżungla. ""' łazience. -

Wystawność amerykańslcich krez,usów handlował w Indiaich, ·idzie do łaźni, to­
nie '°grainkza się jedynie do wspaniałych warzyszy mu zawsze ·oswojony aligator, 
urząidzeń <ł!Partarnentów mieszkalnych i którego jednak przezornie pil:rnuje zaufa­
sal b.alQwych. Pa!l1uj.e ona wszechwładnie ny sługa. Najefektowniej łaźnia wygląda 
od progów lmchni poczynając, a kończąc wieczorem, gdy ze ścian błyszczą 'fosfo­
na łazienkaich. Słynna r()!dzina mHionerów ryc2m1ym blaskiem oczy tygrysie, a wś·ród 
arruerykańskic:h, Rail,pk Pulitzer, w Nowym bambusowych zarośli przez specjalneg~ 
Jonku, należąica do 90 najbogatszych r.o:.. ogrodnika pielęgnowainych odzywają się 
d'zi1n amerykańskich, urządziła w i0bszer- głosy egzotycznych p taków i zwierząt, na 
nej hali, przell11aczonej na łazienkę praw-1 śladowane mechanicznie. Wte·dy rodzina 
dz.iwą dli>unglę, w której nie brak nawet Pulitzerów oddaje się „silnym emocjom", 
oswojo111Ych małpek i innych egzotycznych słuchając legend seni'ora o jego walecz­
zwie11ząt. Dla ostromości" Ul\pewne s•1101gie nych wyczy1nach w dżungli indyjskiej. W 
tygrysy WlJmal•OWa'n'O fosfo.ryc:mymi farba „dżu:ngU" tej znajduje się basen kąpielo­
md na ścianach tej ,;dfiungli~'. wy, wyłożony cZiamym marmurem i boga-

Ody ip. Pulitzer seni·or, który kiedy'ś to złocony. 

Preparaty z węża 
w muzea• aptekarstwa w l'l.onac:bium 

ło się s;dyw~m i .afektowanym iU jego 
małych naśladowców. BeJLega11de pisze 
szczegó·łowo '° tyim, oo Jest sto·sowne, a 
CQ 1I1iewłaściwe. Dol«adnie okreśLono, z 
jakiej o'dle.głości należy sk!ła<lać u.kl.on, ipod 
ja·kiim kątem zwracać twarz i schylać gło 
'Wlę. D.zitiś f,01rmy te wydają się nam śmi.esz 
ne :i priiesaidnie. Bpoka rokoko urioczystą 
graiodezzą, .sztywną ceremonię stylu Lud­
wika XIV przekształciła na sw()lb()ldny 
wdzięk. Markiza de Mauconseil wprawa- W dniu 30 października nostqpiło otwar 
dziła słynne „przyjęcia na wsii". cie muzeum aptekarstwa w Monachium. Mu 

zeum. to o.trzymało ze W!zystkich stron Nie 

z węża. Szctytem jednak wszystkie!!o S•! le· 
karstwa, przygotowane z tłuczonych, spro• 
szkowanyc'n kawałków mumii, ktÓl:e w erze 
renesansu zaliczano do najbardziej po~u· 
kiwanych 8n1.l'ków, lecz<tcych wszelkie dole­
gliwości. Muzeum zawiera ponad to całe 
ogromne zbiory ziół i róimych dziwacznych 
medykame'htów, starych ezkieł aptekarskich 
retort i tygli do topienia kruszców. 

r 

Z ~sseau"em za,paniowa\q ra1dość ży miec ce'nne dary, ]iczlJce nieraz po 150 -
cia dzięki !Prostocie i natu.raJn-Osai, zini'Jcla 5{)0 lat. Szczególni! dtuną organizatorów te· 
konwencjona],ru()ŚĆ, prawldziwe uc:lJU!Cia i go orgi.nalnego muzeum je5t odtworzona 
głęboka ·namiętnlQ.ŚC moigły przyjiść do gło specjalnie apteka z Regensburga, wykonana 
su. W okresie „Stunm und Drairug" za fran w etylu mieszczańskiego baroku z okresu 
cuskiej rewolu-cji wairtko p~ynął prąd na- ok. 1730 r. Półki tej apteki, zaliczanej do 
turaLnlości ,j s'WIObody, lecz od r. 1800 do najpiękniejszych w Niemczech, zapełnio'ne 
Kongresu Wiedeńskiego zapan-0wały są naczyniami, fajansem i słojami wykona· 
~nów określone formy lmtltury towarzy-1 nymi z najróżnorodniejszych materiałów, a 
skiej. Dziś w naszej postawi•e i zachowa- liczącymi setki lat. Szczegól·nie interesujący 
ni.u porostał.o w.iele z pinzeszłiości, ch•ooiaż jest zhi.ór starych środków lecz'aiczych, 
nie wiemy, że nas.i przo.dikowie w suir-0wej prze2llla.czony głównie jak-0 materiał do e.tu· 
treswrze kulturalnej naibyli zdolnO'ść pa- . diów farmaceutycznych. Można tam zna· 
n.ow.ania inad sobą, którąśmy; w spadku I leźć liczne lekarstwa, znane już chyba tyl· 

PODSŁUCHANE 
MIĘDZY żEBRAKA..W. 

- Czy ty nie masz nikogo z rodzi„ 
ny? - pyta kul.awy żebrak ślepego. 

Znany szachista kubaiłski R-ose CaJlahlanca ożer-ił się z rrr· ' '.~.:iężnk„- ~( ?\ Olgą 
Szagodole. capabłanca jest obecnie kul?ańs~int attach:'.: L...i ..... .;wym w s.~nach Zjd. ...... ,,,_ 

po nich odzi•edzic.zyli. ~i..,.~.·~ 1 ko nielicznym aptekarzom de>hy dzisiejszej, 

l że wymienimy tylko tzw. „Gamskugeln", 
Y. I : ' • : wyko'nall'.e z żołądka kozicy, dalej preparaty 

- Owszem, mam brata, także ślepy. 
ale my się rzadko z sobą widujemy. 

IDAM c·maLSKI 

li I t 

A 
proa aka 

74 

Wyjście na jezioro mierzyło naj wyżej p:ętn:iście me­
tró\v szerokości. Na tej przestrzeni Lz.::.awi11 się we 
trnech: Ruszczyc, Macpherson i wartujący kanak. Przez 
taką zaporę Duko w żaden sposób nie mógł się przedo­
stać ży~ym. ]'ednakż.e czuł on, .a może nawet i dobrzc­
wiedział, że wyjście na jezioro jest jedynym ratunkiem 
i biegł tutaj, nie zwracając żadnej uwagi na goniących go 
z tyłu: lW~skoczył z rowu i teraz pędził po równym tere­
nie, jaik strzała. Widzie li go wszyscy: i ci, co biegną z.a 
nim z·,ty~u i ci, co natuj.ą na niego ·Od czoła. Duko dojrzał 
przed sobą za.porę i skręcił nagle w lewo. Teraz już gnał 
jak wicher wprost na tubylczego wartownika. Kanak zro­
bił mały przysiad, stanął mocno na nogach, trzymając ka­
rabin gotowy do uderzenia. A Duko już - już go dop1-
da i - nagle staje się coś najrnniej oczekiwanego: ucie­
kający Malaj rozpędza się, robi szalony, wprost tygrysi 
skok i przebywa zagrodę w powietrzu. W moment póź-

, niej jest już w wodzie. Widzą wszyscy, jak płyni.e szyb­
ko, rozbijając ciałem wyrównaną i gładką powierzchnię 
wody. Deszcz kul karabinowych rzucił się w pościg z:i 

zdradzieokim kanakiem. Ale ten daje nura i niknie pod 
wodą. 

- Sikro, łodzi.el Dawaj łodzie! - woła R·uszczyc na 
przewodni1ka, który przyklęknął tuż przy nim i pali raz za 
razem do niewidocznego w tej chwili Duko. Mimochodem 
Ruszczyc zauważa, że Sikro jest ubrany w nowiuteńki 

arong i kabaję. 

,W parę chwil później dwie łodzie, poruszane wpraw­
mi ruchami wioseł kanaków, mkną po Jm;trzanej tafli 
ziora. Widzą teraz znowu, że Duko wychylił się na po-

wierzchnię i płyni1e szybiko2 jak rekin. Grad kul posypał 
się znowu na niego. 

- Strzelać! Strzelać!.. Wszystek kanak strzelać! -
gorączkował się Macpherson. - Za żadną cenę nie wol­
no dopuścić do ucieczki tego Malaja - tłumaczy następ­

nie Ruszczycowi. 
- Raczej niech zg.inie, niżby miał zbiec - potwier­

dza Rus.zczyc. - Wolę zrezygnować z cennych informa­
cyj, jakie z niego moglibyśmy wycisnąć, niżby miał' 

ostrzec Malgaszów przed nami. 
Ale Duko, mjmo dziesiątków strzałów, wciąż płynie . 

Chwilami niknie pod wodą, potem znowu ukazuje się na 
powierzchni wody jego głowa. 

- Dziw, czy czart! - denerwuje się Macpherson. -
Przecież to niemożliwe, aby ani jedna kula nie dosięgł a 

dotąd celu. Czekajno, pozwól mnie złożyć się do tego 
żywego j.ak kot Malaja. 

I Jerzy sadowi się wygodnie, wspiera lewy łokieć na 
kolanie, na dłoni kładzie łożysko sztucera i czeka poja­
wienia się głowy Duko. Mijają chwi•le niesłychanie diu­
gic i niesłychanie męczące, a głowy Malaja Jak nie m<. 
tak nie ma. Ogromna sriebrna tarcza miesiąca zalewa ca­
łe jeziioro subtelnymi blaskami, opaliz,uje wody, które 
fosforyzują, jakby lawą roztopionego srebra i zło ta. 

Wspaniały i nigdy niezapolflniany widok. Fosforescen­
cja, która każe błyszczeć wodzie na całej powierzchni na 
załamaniach fal, na bia~ej piani•e, sypiąc fontannami 
iskier, sprawia wrażenie jakichś fosforycznych pożarów, 

bajeczn)<Ch fajerwerków .. W~zys tkie żyjątka, ryby, kraby 
pływające tuż pod powierz·chnią, jak małe parasole, me­
duzy - świecą się jak j akieś fantastyczne lafarni0e. Na-

dalr tnr nacn~lnv· Fr.li.nciszek J'rubj;t. Odbito w -Orukarni Jana Stypułkowlki~o. 
w Łodzi1 żwirki „ • 

wet olbrzymie ryby błyszczą pod powierzchnią wody lub 
podrzucają się wysoko nad poziom, wyżej od burt łodzi 
- wywołują wodotryski roztopionego złota. 

Macpherson siedział wciąż w pozyc]i gotowej do 
strzału, czekając na głowę Malaja, która się nie ukazy­
wała. 

- Pewnie poszedł już na dno - rzekł w pewnej 
chwil.i Jerzy. 

Wtiem na prawo od nich. wychyliła się nagle z wody 
głowa kanaka, w odległości nie dalszej nad 100-150 
metrów. Jerzy pociągnał za spust. A zanim rozległ s ię 
hulk strzakl - głowa znikła. 

- Gotów! - zawołał Macpherson. 
A wraz też z dnugiiej łodzi, płynącej za pierwszą pod 

przewodnictwem Sikro, rozległo s ię wołanie przewod 
ni ka. 

- Łódź na lewo!.. Łódź na lewo! 

Błyskawicznie skierowali głowy w lewo i zobaczyli 
wie1ką łódź malajką, która oderwała się gdzieś od lądu 
i mknęła bokiem w tym samym, co i łodzie wypra\\ y, 
kierunku, w tym samym kierunku, w jakim uciekał ZJ­

strzelony Duko. 

- Ster w lewo! - huknął Ruszczyc na kanaka pro­
wadzącego łódź . - Wszystek kanak prędko - prędko 
wiosłować! 

Pchnięta gwałtownie silnymi por 1szeniami wio3eł 

łódź, pom'knęła jak strzała naprzód, biorąc kurs pod lcą­

tem 75 stopni do ki1erunku łodzi tajemniczych Malajów 
Musimy przeciąć im drogę, zatrzyma( za wsze l1q 

70kl Ruszczyc do towarzysza. 
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